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Podejrzany o atak 
już w areszcie

Mikołajkowie nie byli sami, wraz 
z nimi ratowali Kunyszowie

Strona 4Strona 18-19

Sezon na 
alarmy trwa

Strona 4

Czaki 
mistrzem 
świata 
w World of 
Tanks 

Strona 11

Dołożą do 
remontu na 
Batorego

Strona 12

Nowa 
skarbnik już 
pracuje 

Strona 14

Numer
w sprzedaży do:

9.12.2024

Czy miasto sprzeda budynek?

Potrzebne
hospicjum

Fot. AI

Chodzi o hospicjum stacjonarne, w którym 

chorzy otrzymają całodobową opiekę. 

Nie ma takiego w Dębicy, ani w powiecie, 

a o jego budowie mówi sie od lat. Czy 

w tej sprawie dogadają się władze miasta 

ze stowarzyszeniem, które chce taką 

placówkę otworzyć?
Strona 5
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Druga strona

Ostro było ponoć podczas spo-
tkań komisji Rady Gminy 

Dębica, podczas których radni de-
cydowali o tym, czy dołożyć miastu 
do remontu ul. Batorego. Koniec 
końców zdecydowali się dołożyć 
40% kosztów i  wydaje mi się to 
całkiem rozsąd-
nie. W końcu to 
głównie urzęd-
nicy i interesanci 
urzędu korzy-
stają choćby ze 
znajdujących się 
tam miejsc par-
kingowych. Nie 
widzę więc nic dziwnego w tym, 
że gminny samorząd dołoży się do 
inwestycji, która poprawi standard 
korzystania z nich. 
Rację jednak przyznam radnemu 
Józefowi Markowi, który zwrócił 
uwagę, że jeżeli gmina dokłada się 
do remontu Batorego, to parkowa-
nie tam powinno zostać bezpłatne. 
No i słusznie. I to powinno stać się 
standardem. 

Bo dlaczego np. powiat, który wy-
maga od gmin dokładania się do 
inwestycji na drogach powiato-
wych nie może dokładać się do 
gminnych? Niedawno np. remon-
towana była ul. Lipowa, obok I Li-
ceum Ogólnokształcącego, czyli 

szkoły należą-
cej do powiatu. 
Gdyby więc sa-
morząd powia-
towy dołożył się 
do jej remontu to 
zrozumiałe by-
łoby, że parking 
przylegający do 

szkoły byłby darmowy. Jeśli jednak 
się nie dołożył, czego nie wiem, to 
co stoi na przeszkodzie, by postawić 
tam parkomat i zarabiać na kolej-
ne remonty? Analogiczna sytuacja 
jest przy ul. Strumskiego, przy któ-
rej działa Zespół Szkół nr 4, a któ-
ra dopiero ma być remontowana. 
Może warto pomyśleć o współfi-
nansowaniu tej inwestycji?

ratuszniak@ol.com.pl

Jak bardzo podzieleni są miesz-
kańcy powiatu? Nie różnimy 

się niczym od tych zamieszkują-
cych każdy inny powiat w Polsce. 
I niestety sam czasami daję się zła-
pać w tę pułapkę, zastawianą przez 
polityków ze świecznika, jak i tych 
lokalnych. Po wizycie wiceministra 
infrastruktury (piszę o niej na stro-
nie obok) wybuchła kolejna gorą-
ca dyskusja. Burmistrz Brzostku 
Zbigniew Kowalski poinformował 
w  mediach społecznościowych, 
że na spotkanie ze Stanisławem 
Bukowcem nie został zaproszony. 
Od razu pojawiły się komentarze 
o tym, że to sprawka „wiadomo ko-
go”. I choć imię i nazwisko Woj-
ciecha Staniszewskiego nie padło, 
to jasno wynika, że chodzi właśnie 
o niego. W obronę wziął go rad-

ny Rady Powiatu Daniel Wójcik, 
który przypomniał, że przed la-
ty, kiedy do Brzostku przyjechał 
wiceminister Rafał Weber z PiS, 
to ówczesnego burmistrza Stani-
szewskiego nikt nie zaprosił. Ktoś 
kiedyś powiedział, że w każdym 
dorosłym jest pierwiastek dziecka 
i ja się z tym zgadzam.
- Dlaczego obsypałeś go piaskiem?
- Bo on mnie obsypał pierwszy!
Panie i Panowie - czas skończyć 
z  piaskownicą. Zarówno Stani-
szewski, jak i  Kowalski zostali 
wybrani w demokratycznych wy-
borach i  ci, którzy na spotkania 
z  ministrami zapraszają powin-
ni o tym pamiętać. Nie klucz par-
tyjny, a wola wyborców powinna 
być najważniejsza.

krol@ol.com.pl

zł kosztuje największy z aniołów 
w sklepie Deco Radość. Najmniej-
szego kupimy już za 45 zł. 6 grud-
nia obchodzimy Dzień Anioła. 

Mieszka w Łękach Górnych. Skończyła I Liceum Ogólnokształcące 
w Tarnowie. Będąc licealistką działała w Młodzieżowej Radzie Miasta 
Tarnowa. Na Uniwersytecie Rzeszowskim studiowała filologię angiel-
ską o specjalności pedagogicznej. Przez lata pracowała jako nauczycielka 
języka angielskiego, ostatnio w II Liceum Ogólnokształcącym i Ze-
spole Szkół nr 4 w Dębicy, wcześniej w wielu szkołach podstawowych 
w gminie Pilzno. Obecnie w Urzędzie Miejskim w Pilźnie piastuje sta-
nowisko doradcy do spraw oświaty. Działa też w Kole Gospodyń Wiej-
skich Równe Babki. Prywatnie żona i matka czwórki dzieci. Ma wiele 
zainteresowań; lubi taniec, sport i literaturę. 

tra

Została opiekunką Młodzieżowej Rady Miejskiej w Pilźnie.

Albina Marek

O zapomnianym nagrobku
znajdującym się na Starym Cmentarzu

piszemy na str. 8.

- Tym bardziej należy zwrócić uwagę 
na zachowane na Starym Cmentarzu 
nagrobki.

Norbert Sokołowski

Komentarz

Komentarz

Dokładasz się - 
parkujesz za darmo.

Nie dokładasz?
No to płacisz.

Może i powiat 
dołoży do remontu?

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior uważa, że przeżywają-
ca kryzys dębicka oświata, nie 

działa w społecznej próżni. Dlate-
go stworzenie korzystnych warun-
ków życia dla młodych ludzi jest 
niezbędnym warunkiem rozwoju 
miasta i także oświaty.
Od lat w mieście ubywa mieszkań-
ców. Dzieje się tak w całej Polsce. 
Choć są enklawy, gdzie mieszkań-
ców przybywa np. w Rzeszowie. 
Dębica, leżąca w odległości 45 km 
od stolicy Podkarpacia i doskonale 
z nią skomunikowana, nie wyko-
rzystuje tego atutu.
Tak jak miasta blisko Warsza-
wy: Grodzisk Mazowiecki czy 

Ząbki. Budowane są tam miesz-
kania, przybywa mieszkańców. 
Nie brakuje dzieci w placówkach 
oświatowych. Przeciwnie: szkoły 
pracują na dwie zmiany i nikt nie 
myśli, aby przekształcać je w do-
my seniorów.
Dlatego w  Dębicy powinno się 
budować mieszkania, tańsze niż 
w Rzeszowie. Powinni mieszkać 
w  nich młodzi ludzie pracujący 
w Rzeszowie. Ich dzieci chodziły-
by do szkół i przedszkoli w Dębicy.
Ale w Dębicy latami rozprawia się 
o  konieczności poszerzenia gra-
nic miasta. Senior ma wrażenie, że 
ten postulat zastępuje konieczność 

nakreślenia wieloletniego planu 
rozwoju oraz usprawiedliwia bez-
ruch władz miasta. Terenów bu-
dowlanych w Dębicy i w pobliżu 
nie brakuje wbrew temu co usil-
nie próbują nam wmówić kolejni 
włodarze. Skoro obecny burmistrz 
Mateusz Kutrzeba jest w tak wiel-
kiej komitywie ze starostą Piotrem 
Chęćkiem i wójtem gminy Dębica 
Adamem Pieniążkiem niech wszy-
scy trzej porozumieją się i ułatwią 
deweloperom budowę mieszkań, 
zaczną budować mieszkania komu-
nalne, remontować istniejącą sub-
stancję i zapobiegać jej degradacji.

Andrzej Janiec

Szkoły nie pracują w próżni doskonałej

Ludzie tak wybrali. 
Uszanujcie to!

180TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

eprasa.pl bafd5460d3



3
Nr  49 (1265) 

7 grudnia 2024

Aktualności

Szymon Ziaja Krzysztof Glijer

Mieszkaniec Mokrzca został uho-
norowany najwyższym wyróż-
nieniem uniwersyteckim Summa 
cum laude. Aby otrzymać tę na-
grodę musiał  z egzaminu dyplo-
mowego otrzymać ocenę bardzo 
dobrą z wyróżnieniem, a za ca-
ły okres studiów danego stopnia 
uzyskać średnią ocen nie niższą 
niż 4,93.

Kolejny raz dębicki przedsiębior-
ca udał się z pomocą do walczącej 
z Rosją Ukrainy. Tym razem zawiózł 
do naszego wschodniego sąsiada 
świece okopowe, które tra�ą do 
walczących w Donbasie żołnierzy 
ukraińskich. Świece przygotowa-
ne zostały przez uczniów ze Szko-
ły Podstawowej nr 9, którym także 
gwiazdki się należą.

Magdalena Stasiak

Asystent zespołu ds. pro�lakty-
ki społecznej i patologii nielet-
nich Komendy Powiatowej Policji 

w Dębicy w stopniu aspiranta, 
prowadzi spotkania z seniorami 
w ramach ogólnopolskiej kam-
panii Znam te numery. Podczas 
dyskusji i prelekcji uczy starsze 
osoby, jak rozpoznawać i unikać 
zagrożeń związanych z cyberprze-
stępczością, jak bronić się przed 
oszustami, gdzie szukać pomocy 
i wsparcia w razie wątpliwości. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zarządy rad osiedlowych wybrane

Przewodniczący 
w większości bez zmian

Nowe obwodnice 
najpóźniej w 2029 roku

Wybory odbyły się m.in. w sali ślubów Urzędu Stanu Cywilnego.

Do Zawadki Brzosteckiej i Pilzna 
przyjechał Stanisław Bukowiec.

będzie Halina Cholewa, która 
w poprzedniej kadencji była peł-
niącą obowiązki przewodniczącej. 
Stało się tak po tym, jak dotych-
czasowy szef rady Mariusz Ble-
zień objął mandat radnego Rady 
Miejskiej w Dębicy. Wiceprzewod-
niczącym rady została Marzena 
Królikowska, a sekretarzem Jacek 
Nalepa. Bartosz Mateja i Barbara 
Mossoń wybrani zostali członka-
mi rady.

Zmiana nastąpiła na czele rady 
osiedla nr 10 Świętosława. Tam 
przewodniczącym został Dawid 
Kulig, wiceprzewodniczącym 
Liliana Bochenek, sekretarzem 
Magdalena Kutrzuba, a członkami 
Dorota Goc i Marta Kulig.

Pracami zarządu osiedla nr 11 
Mickiewicza kierować nadal bę-
dzie Anna Witkoś-Janczura, której 

zastępcą będzie Adam Kołodziej. 
Sekretarzem została Ewelina 
Wójcik, z kolei Dorota Szczęch 
i Agnieszka Ziemianek zostały 
członkiniami zarządu.

W większości przypadków 
przewodniczącymi zarządów zo-
stały osoby, które podczas ostat-
nich wyborów samorządowych 
ubiegały się o mandaty radnych 
Rady Miejskiej w Dębicy. An-
drzej Loda, Dawid Kulig i Anna 
Witkoś-Janczura startowali z listy 
Prawa i Sprawiedliwości, z ko-
lei Halina Cholewa oraz Konrad 
Skrodzki z listy Koalicji Obywatel-
skiej. W składach rad znajduje się 
również wielu innych kandyda-
tów, którzy startowali m.in. z ko-
mitetów Pawła Wolickiego, czy 
Józefa Sieradzkiego.

Grzegorz Król

Wybrane zostały zarządy, 
w tym szefowie, rad osiedli 
w Dębicy.

Był to ostatni akcent rozpoczę-
tych w poniedziałek 4 listopada 
wyborów rad osiedli. W porówna-
niu do poprzedniej kadencji będzie 
ich o jedną więcej, a to dzięki temu, 
że rada powstała także na osiedlu 
Rzeszowska-Południe.

W czwartek 28 listopada prze-
prowadzone zostały wybory za-
rządów. Te odbywały się poprzez 
tajne głosowanie. Późnym wieczo-
rem znane były już składy wszyst-
kich rad.

Zarząd osiedla nr 2 Gawrzyłowa 
tworzą: Andrzej Loda - przewod-
niczący, Janusz Wolak - wiceprze-
wodniczący oraz Joanna Zięba 
- sekretarz. Członkami zarządu zo-
stali Piotr Kasprzyk i Jacek Książek.

Na osiedlu nr 3 Kawęczyn-Pana 
Tadeusza przewodniczącym wy-
brany został Konrad Skrodzki, a je-
go zastępcą został Jerzy Dziadosz. 
Magdalena Stanek objęła funkcję 
sekretarza. Skład uzupełniają Ha-
lina Górka i Robert Tomasiewicz.

Na czele zarządu osiedla nr 4 Kę-
pa-Wolica bez zmian. Przewodni-
czącym ponownie został Bogusław 
Cieśla, a wiceprzewodniczącym na 
pięć lat wybrany został Piotr Bora-
tyn. Z kolei sekretarzem jest Ma-
riusz Zuba, a członkami zarządu 
Monika Reguła i Bartłomiej Ziem-
bla.

Wieloletnia była radna Rady 
Miejskiej w Dębicy Joanna Ożóg 
stanęła na czele zarządu RO nr 7 
Rzeszowska-Południe. Jej zastępcą 
będzie Adam Jasek, a sekretarzem 
Magdalena Mróz. Członkami za-
rządu będą Jacek Dymitrowski 
i Michał Zapłacki.

Na osiedlu nr 9 Słoneczne zasko-
czenia nie było. Szefową zarządu 

W czwartek 28 listopada przy-
jechał do nas wiceminister infra-
struktury Stanisław Bukowiec, 
w towarzystwie m.in. posła Adama 
Dziedzica oraz dyrektora rzeszow-
skiego oddziału Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
Marka Ustrobińskiego. W Zawad-
ce Brzosteckiej Stanisław Bukowiec 
podkreślił, że modernizacja drogi 
krajowej nr 73 to bardzo ważne za-
danie dla obecnie rządzącej koalicji.

- Środki, które były do tej pory 
zabezpieczone na budowę trzech 
obwodnic i modernizacji drogi Pilz-
no-Brzostek nie były wystarczające. 
Trzeba było dołożyć około 650 mln 
zł do tych zadań, co w sumie będzie 
kosztowało blisko 1,5 mld zł - pod-
kreślał wiceminister.

Dodał, że jeśli chodzi o samą 
obwodnicę Brzostku i Kołaczyc, 
to rząd Prawa i Sprawiedliwości 
zabezpieczył na to 420 mln zł, co 
okazało się kwotą niewystarczającą.

- Decyzją ministerstwa prawie 
podwoiliśmy tą kwotę, ok. 760 mln 
zł zostało zabezpieczonych - do-
dał wiceminister.

Obwodnica tych dwóch miejsco-
wości będzie miała ok. 13 km.

W trakcie spotkania głos zabrał 
także radny Rady Powiatu Daniel 
Wójcik. Przypomniał, że to gmi-
na Brzostek za czasów Wojciecha 
Staniszewskiego w kluczowym 
momencie wzięła na siebie wyda-
nie decyzji środowiskowej na cały 
ten odcinek.

- To sprawa bezprecedensowa, że 
tak mały urząd i jego pracownicy 
wzięli na siebie ciężar tak potężnej 
inwestycji - mówił.

Niedługo potem wszyscy poje-
chali do Pilzna. Tam konferencja 
miała odbyć się na Rynku, jednak 
ze względu na pogodę i dzięki 
uprzejmości burmistrza Tadeusza 
Pieczonki zorganizowana została 
w Urzędzie Miejskim w Pilźnie.

- Na obwodnicę Pilzna nasi po-
przednicy zaplanowali 56 mln zł, 
my musieliśmy podwoić tę kwotę 
do 112 mln zł - mówił wiceminister.

Zapewnił, że trzeba kontynuować 
program rozpoczęty przez PiS.

- Uważamy, że inwestycje w dro-
gi są ponadpartyjne - dodał.

Obwodnica Pilzna będzie miała 
ponad 2,5 km długości, a oprócz te-
go zmodernizowana zostanie dro-
ga krajowa 73 na odcinku ponad 
9 km pomiędzy Pilznem i Brzost-
kiem.

- Wszystkie te zadania są po to, 
by rozwijać gospodarczo ten region 
- mówił w Pilźnie Stanisław Buko-
wiec.

Obwodnice Brzostku i Pilzna po-
wstaną najpóźniej w pierwszym 
kwartale 2029 roku.

W trakcie konferencji poruszony 
został też temat budowy łącznika 
autostrady a4 z drogą nr 73.

- Jeżeli nie doszłaby do końca ta 
inwestycja (budowa wschodniej 
obwodnicy Tarnowa - przyp. red.), 
to rozpatrujemy inne warianty. 
Jednym z nich jest połączenie dro-
gi krajowej z autostradą i jedną 
z koncepcji jest przejście po terenie 
gminy Czarna i Pilzno. Jest taka 
koncepcja, ona jest na stole - pod-
kreślał wiceminister.

rar

Blisko 1,5 mld zł kosztować 
będzie przebudowa drogi 
krajowej nr 73.

eprasa.pl bafd5460d3
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT ZA KOLIZJĘ
300 zł będzie musiał zapłacić 
mężczyzna, który renaultem kan-
goo zjechał na przeciwległy pas 
ruchu, następnie z drogi i ude-
rzył w drzewo. Do zdarzenia do-
szło 30 listopada ok. godz. 20:45 
w Kamienicy Dolnej. W zdarze-
niu nikt nie ucierpiał. Kierujący 
samochodem nie otrzymał punk-
tów karnych.

ZDERZYŁY SIĘ TRZY
Również mandatem, tyle że wyż-
szym, zakończyła się kolizja na 
skrzyżowaniu ul. Gawrzyłowskiej 
i Lwowskiej 29 listopada. Kierują-
ca volkswagenem golfem miesz-
kanka Dębicy wyjeżdżała z drogi 
podporządkowanej i nie ustąpiła 
pierwszeństwa prawidłowo jadą-
cemu volkswagenowi bora. Ten 
drugi pojazd w wyniku uderze-
nia przemieścił się na przeciwle-
gły pas ruchu i uderzył w audi a3. 
Kierująca golfem ukarana została 
mandatem w kwocie 1020 zł i 10 
punktami karnymi.

BRAVO PRZEDŁUŻONE
Przynajmniej do końca lutego 
przyszłego roku w Polsce obo-
wiązuje drogi stopień zagrożenia 
terrorystycznego BRAVO. Ma on 
na celu ochronę państwa przed 
ewentualnymi atakami terrory-
stycznymi. W związku z tym oso-
by postronne nie mogą wchodzić 
m.in. do żłobków, przedszkoli, 
szkół i uczelni wyższych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zaatakował dwie osoby

Uważaj w łazience

Podejrzany trafił do aresztu

Sezon na alarmy trwa
Policjanci odwiedzają 
seniorów i przestrzegają

Mężczyzna w ręce policji wpadł w poniedziałek 25 listopada.

Podczas spotkań seniorzy chętnie dzielą się swoimi doświadczeniami. 

 Warto zainwestować w detektor. 

Co najmniej trzy 

lata więzienia grozi 
58-letniemu mężczyźnie.

W niedzielę 24 listopada, około 
godz. 21 dyżurny Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy został 
powiadomiony o ataku przy uży-
ciu niebezpiecznego narzędzia. Do 
zdarzenia doszło w Zawadzie. Ze 
zgłoszenia wynikało, że zranieni 
zostali 65-letnia kobieta oraz 42-let-
ni mężczyzna.

Mundurowi, którzy przybyli na 
miejsce ustalili, że pokrzywdzo-
na kobieta przebywała w odwie-
dzinach wraz z innymi osobami 
u swojego znajomego, 42-letnie-
go właściciela domu. W pewnej 
chwili pojawił się tam również 
58-letni mężczyzna. Doszło do 
awantury i szarpaniny. W jej trakcie 
podejrzany ranił niebezpiecznym 
narzędziem gospodarza domu 
oraz wspomnianą wcześniej 65-let-
nią kobietę. Po wszystkim agresor 
zbiegł z miejsca zdarzenia.

Przybyła na miejsce załoga pogo-
towia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy poszkodowa-
nym zdecydowała o przewiezieniu 
ich do dębickiego szpitala, gdzie 
pozostali do dalszego leczenia.

Mundurowi po rozmowie z po-
krzywdzonymi oraz ze świadkami 
całego zajścia, mając rysopis spraw-
cy, natychmiast rozpoczęli jego po-
szukiwania. Przeczesywany był 
m.in. dworzec PKP w Dębicy i jego 
okolice, a także wiele innych miejsc, 
gdzie mógł się ukryć. Pojawiła się 
również informacja, że może on 
poruszać się na rowerze. Ale kilku-
godzinne penetrowanie terenu nie 
przyniosło efektu.

Dopiero następnego dnia, w go-
dzinach przedpołudniowych 
mężczyzna wpadł w ręce funkcjo-
nariuszy policji.

- Akta sprawy zostały przekazane 
do Prokuratury Rejonowej w Dębi-
cy. Na podstawie zgromadzonego 
materiału dowodowego prokura-
tor przedstawił mężczyźnie zarzut 
spowodowania ciężkiego uszczerb-
ku na zdrowiu. Wczoraj na wnio-
sek prokuratora Sąd Rejonowy 
w Dębicy aresztował podejrzanego 
na trzy najbliższe miesiące - przeka-
zał w środę 27 listopada podkom. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy.

Za spowodowanie ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu grozi kara 
pozbawienia wolności na czas nie 
krótszy niż 3 lata.

rar

Jego rozpoczęcie strażacy liczą 
od września, kiedy to rusza sezon 
grzewczy. Wtedy najbardziej je-
steśmy narażeni na niebezpieczeń-
stwo zatrucia. 

W ciągu trzech miesięcy tego 
roku, strażacy interweniowali 
ośmiokrotnie. Wśród tych zdarzeń 
przeważały takie, gdzie nikt nie 
został poszkodowany, ale detekto-
ry wykazały obecność w pomiesz-
czeniu zabójczego tlenku węgla. 
Przeważnie w niewielkim stężeniu, 
ale pomiary notowane były już po 
przybyciu służb na miejsce, kiedy 
pokoje czy łazienki zostały już wy-
wietrzone przez domowników. 

Trzy zajścia miały poważniejsze 
konsekwencje. W październiku 
w łazience mieszkania w bloku 
w Dębicy zasłabła młoda kobieta.

- Wszystko wskazuje, że mogło 
dojść do zatrucia czadem - wyja-
śnia bryg. Jacek Pawłowski, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Dę-
bicy. 

Kilka dni później podobne zda-
rzenie miało miejsce w Żyrakowie. 
Tam także 19-latka źle się poczuła 
podczas kąpieli.  

W Górze Motycznej na fatalne 
samopoczucie: zawroty i ból głowy 
poskarżyła się ratownikom starsza 

pani. Okazało się, we wszystkich 
przypadkach, że w pomieszcze-
niach obecny był zabójczy tlenek 
węgla. 

Ostatni przypadek jego wykrycia 
pochodzi z piątku. W mieszkaniu 
przy ulicy Cmentarnej w Dębicy 
detektor dał znać o obecności cza-
du w kuchni. Powodem okazała się 
awaria kuchenki gazowej.

- Ale jasno z tego wynika, że de-
tektory robią robotę - podkreśla 
rzecznik strażaków.

Jacek Pawłowski po raz kolejny 
zachęca do zainwestowania w swo-
je bezpieczeństwo i zakup niedro-
giego urządzenia, wykrywającego 
tlenek węgla, ale też i dym.

(nan)

Akcja skierowana do seniorów 
i ich bliskich, polega na uświado-
mieniu odbiorców o zaawanso-
wanych możliwościach sztucznej 
inteligencji i ostrzeganiu przed 
zagrożeniami. Kampania składa 
się z wielu działań: emisji spotu 
wyjaśniającego metody działania 
oszustów, publikacji materiałów 
graficznych i przede wszystkim 
spotkań policjantów z seniorami. 
W naszym powiecie prowadzi je 
asp. Magdalena Stasiak.

Odwiedziła już podopiecznych  
dziennych domów seniora w Debi-
cy i Podlesiu Machowskim. Policja 
nawiązała też współpracę z MKS, 
w autobusach mają być wyświetla-
ne spoty ostrzegawcze. 

Starsi państwo uczestniczyli tak-
że w debacie na temat zagrożeń, 
w której brał udział dzielnicowy 
Krzysztof Tarczoń  i zastępca na-
czelnika Wydziału Prewencji pod-
kom. Rafał Czajka.

- Seniorzy chętnie słuchali porad 
o tym, jak nie dać się oszukać, za-
dawali pytania i angażowali się 
w dyskusje - przekonuje Magdale-
na Stasiak.

(nan)

Chodzi o alarmy z detektorów 
wykrywających w pomieszczeniu 
obecność czadu lub dymu. 

Znam te numery to hasło 
ogólnopolskiej kampanii 
adresowanej do starszych osób.

Fot. KPP Dębica
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Dla urzędników 
auto już kupili

Hospicjum Anna Wójcik chciałaby budować obok tego budynku. 

Hospicjum mogłoby powstać obok Schroniska dla bezdomnych kobiet i mężczyzn

Za 300 000 zł budynku nie sprzeda 

Czy komuś przyda się wysłużone 
auto? Raczej wątpliwe. 

Jeśli wybudować, to i oczywiście 
prowadzić, o czym szefowa Towa-
rzystwa Pomocy im. św. Brata Al-
berta mówi, odkąd obok Zakładu 
Karnego powstało Schronisko dla 
bezdomnych kobiet i mężczyzn. 
Stacjonarne hospicjum dla około 
30 osób Anna Wójcik chciałaby 
budować w ogrodzie okalającym 
budynek. Dzięki temu nie trzeba 
by było budować kuchni, bo obsłu-
żyłaby je ta ze schroniska. Co więc 
stoi na przeszkodzie, by taki obiekt 
powstał? Brak prawa własności do 
działki i budynku. 

- Bez tego nie mogę starać się 
o pieniądze na budowę hospicjum 
- stawia sprawę jasno. 

O zakup nieruchomości stara się 
od listopada zeszłego roku. Jak na 
razie bez skutku. Anna Wójcik tłu-
maczy, że co prawda w styczniu 
tego roku Rada Miejska podjęła 
uchwałę o bezprzetargowej sprze-

daży budynku, ale nie zapadła 
decyzja o wysokości kwoty, za ja-
ką Towarzystwo Pomocy im. św. 
Brata Alberta może go kupić. A je-
go szefowa nie ukrywa, że liczy na 
spory upust. 

- W niektórych miastach taka 
sprzedaż instytucjom pomocowym 
odbywa się właściwie za złotówkę 
- podkreśla, choć dodaje szybko, że 
aż takiej szczodrości po dębickich 
radnych się nie spodziewa. 

Wyceny są dwie, jedna powstała 
na jej zlecenie, druga miasta. I co 
ciekawe, jak zauważa szefowa to-
warzystwa, niewiele się różnią. 

Według burmistrza Mateusza 
Kutrzeby budynek przed remon-
tem wart był około 1 200 000 zł, 
obecnie - po remoncie - prawie 
7 000 000 zł. Sęk w tym, że wzrost 
wartości tej nieruchomości to wy-
łącznie zasługa dzierżawcy, czyli 
Towarzystwa im. św. Brata Alberta. 

O tym, że w Dębicy potrzebne jest hospicjum mówi się już 
od lat. Anna Wójcik jest gotowa je wybudować. 

- Proszę mi pokazać choć złotów-
kę, którą miasto włożyło w remont. 
Zaręczam panu, że jej pan nie znaj-
dzie - mówi Anna Wójcik. 

Dlatego wartością bazową, we-
dług niej, powinna być ta sprzed 
remontu, pomniejszona, w związ-
ku z prowadzoną działalnością po-
mocową, o duży upust. 

- Ja rozmawiałem na ten temat 
z panią Anią i zapytałem ją wprost 
o to, jaką kwotę może zapropono-
wać za ten budynek. To usłysza-
łem, że 300 000 zł. No wie pan, 
gdybym  sprzedał go za taką kwo-
tę to zaraz miałbym postępowanie 
o naruszenie dyscypliny finansów 
publicznych - mówi burmistrz. 

Ma pewne pomysły jak rozwią-
zać ten problem, ale jak twierdzi, 
musi je jeszcze przedyskutować 
z pracownikami. Anna Wójcik 
również nie zamierza składać bro-
ni w tej sprawie. Można więc mieć 
nadzieję, że w końcu spotkają się 
w pół drogi, bo hospicjum w Dębi-
cy rzeczywiście jest potrzebne. 

tra

Decyzję o przeznaczeniu 300 tys. 
zł na zakup nowych aut dla pra-
cowników Ratusza, radni podjęli 
w październiku.  Srebrny volkswa-
gen passat combi, który służył do 
tej pory, ma już ponad 18 lat, na 
liczniku ponad 500 tys. km i często 
się psuje. To zakup z początków ka-
dencji burmistrza Wolickiego. 

Po ogłoszeniu przetargu na no-
we samochody, oburzenia nie krył 
radny Piotr Michoń. Bardzo nie 
spodobało mu się to, że 210 tys. zł 
miało zostać przeznaczonych na 
zakup auta dla kadry kierowniczej, 
a reszta na to dla pozostałych pra-
cowników. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba po-
twierdza, że auto już jest, zostało 
zarejestrowane, ale póki co tylko 
stoi pod urzędem. Jeszcze nikt nim 
nigdzie nie jechał, bo jak tłumaczy 
włodarz, nie było takiej potrzeby.

Burmistrz przekonuje, że auta 
nie było łatwo kupić. Kilkakrotnie 
przetarg był unieważniany.

- Jest koniec roku, samochodów 
po prostu nie ma - wyjaśnia Mate-
usz Kutrzeba. 

Ostatecznie skodę superb combi 
udało się kupić za 176.300 zł. 

- Gdybym wiedział, że taki jest 
plan na zakup tych samochodów 
to na pewno nie zagłosowałbym za 
tą zmianą budżetu - pisze radny na 
swoim facebookowym profilu i po-
twierdza w rozmowie telefonicznej.

Jego zdaniem dla kadry kierow-
niczej można było kupić tańszy 
samochód i dołożyć na ten, którym 

pracownicy będą jeździć na przy-
kład na oględziny miejskich inwe-
stycji. Podkreśla, że sam pracował 
niegdyś w takich warunkach i do-
skonale wie, jaki samochód jest tam 
potrzebny. Porządny i wytrzymały. 
Czy te warunki spełni auto koreań-
skiej marki SSan Yong. Bo właśnie 
taki, model korando, zostanie lada 
dzień dostarczone do magistratu 
i przekazane do użytku urzędni-
ków. Wkrótce się okaże. Auto kosz-
towało 126 990 zł. Stary samochód 
zniknie z parkingu pod urzędem. 
Nie wiadomo, jakie będą jego losy. 

- Zapytam w jednostkach pod-
ległych, może któraś będzie zain-
teresowana przejęciem. Jeśli nie, 
spróbujemy go sprzedać chociaż 
za kilka tysięcy złotych - wyjaśnia 
Mateusz Kutrzeba. 

Urzędnicy, ale tylko od ochrony 
środowiska, mają do dyspozycji 
także citroena berlingo.

(nan)

Ale nie za 210 tys. zł, jak obawiał 
się radny Piotr Michoń. Nowa 
skoda superb była tańsza. 
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Krótko

Założył pan fundację. Skąd po-

mysł na taką działalność?

Od zawsze udzielałem się chary-
tatywnie, działałem w wolonta-
riacie i stwierdziłem w pewnym 
momencie, że chcę działać na wła-
sną rękę. Chcę wspierać jednostki 
i społeczności na każdym etapie 
życia w przezwyciężaniu trudno-
ści oraz osiąganiu osobistych ce-
lów. Chcę działać od aktywizacji 
przez turystykę i kulturę fizyczną, 
przez wsparcie społeczne dla osób 
niepełnosprawnych, seniorów 
i młodzieży, po intensywne dzia-
łania na rzecz oświaty, zdrowia, 
a także pomoc prawną i socjal-
ną dla tych, którzy znajdują się 
w kryzysie. Fundacja skupia się 
też na promocji kultury narodo-
wej i wsparciu Polonii, co umac-

nia więzi narodowe i podkreśla 
znaczenie wspólnego dziedzictwa.

Przed wami pierwsze wydarze-

nie. Co to konkretnie będzie?

Realizujemy projekt skierowany 
do uczniów, w ramach którego 
przygotujemy materiały o Woj-
sku Polskim i Polskim Państwie 
Podziemnym, które trafią do 
szkół. Zwieńczeniem tego projek-
tu będzie sztafeta pamięci, czyli 
wydarzenie zaplanowane na 21 
grudnia. W Pustkowie-Osiedlu 
odbędzie się bieg, w którym udział 
będzie mogło wziąć 200 osób, bez 
względu na wiek, czy kondycję. 
Nie będzie prowadzony pomiar 
czasu. Dla uczestników przygotu-
jemy ciepły posiłek i pamiątkowy 
upominek. W planach mamy rów-

Trzy pytania do... Marcina Batory,

prezesa Fundacji Nie poddam się z Dębicy.

nież przeprowadzenie loterii dla 
wszystkich uczestników.

Którędy będzie przebiega-

ła trasa biegu i jaka będzie jej 

długość?

To wszystko jest jeszcze na eta-
pie uzgadniania z partnerami 
wydarzenia. Cały program jest 
dopracowywany, więc bliżej wy-
darzenia podamy dokładniejsze 
szczegóły. 
Mogę jedynie powiedzieć, że 
impreza wystartuje o godz. 11 
i że projekt dofinansowany jest 
ze środków Ministerstwa Obro-
ny Narodowej.

rar

Zapraszamy wszystkich 
bez względu na wiek

W powiecie dębickim działa ich 77

Nowe koła już w rejestrze
Punkt pocztowy 
w urzędzie zostaje

Tym razem możecie 
zapytać o renty wdowie

KGW Dziewanna w Pustkowie-
-Osiedlu. W spotkaniu założyciel-
skim 15 listopada uczestniczyły 22 
osoby. Prezeską wybrana została 
Marzena Kocoł, a w działaniach 
wspierać ją będzie 18 członkiń 
i członków.

- Już wiem, że kolejne osoby się 
zgłaszają, żeby je również wpisać 
na listę - mówi inicjator powstania 
koła sołtys Józef Marek.

Cieszy się z tego, że jego pomysł 
spotkał się z tak dużym odzewem.

JAG

Aktywna Chotowa przygotowuje pierogi na kiermasz w Golemkach. Umowa podpisana została na rok.

Od 28 listopada może 
oficjalnie działać KGW 
Aktywna Chotowa.

- Właśnie dziś odebrałem po-
twierdzenie wpisu do Krajowego 
Rejestru KGW - mówi prezes Wal-
demar Czapiewski.

Spotkanie założycielskie nowe-
go stowarzyszenia zorganizowane 
zostało 14 listopada. Wtedy też wy-
brany został trzyosobowy zarząd, 
a na listę członkiń i członków wpi-
sanych zostało piętnaście osób.

W Chotowej działa też inne 
KGW, ale to nie jest zarejestrowane. 
Waldemar Czapiewski zapewnia, 
że będzie liczył na współpracę ze 
strony jego członkiń przy realizacji 
różnych inicjatyw.

- W grudniu będziemy mieć ze-
branie, podczas którego ustalimy 
plan działania na 2025 rok - mówi.

Tego samego dnia oficjalnie wpi-
sane do rejestru zostało również 

Informacja o tym, że punkt pocz-
towy znajdujący się w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy może zniknąć 
pojawiła się kilka tygodni temu. 
Burmistrz mówił wtedy, że po-
wodem nieprzedłużenia umowy 
jest fakt, że Poczta Polska chciała, 
by nowa obowiązywała przez trzy 
lata i żeby czynsz pozostał na nie-
zmienionym poziomie. Spółka pła-
ciła miastu zaledwie 1000 zł brutto 
miesięcznie. Włodarz dodał rów-
nież, że w planach jest spotkanie 
z przedstawicielem poczty, więc 
ostatecznie los punktu nie jest prze-
sądzony.

W ubiegłym tygodniu Mateusz 
Kutrzeba poinformował nas, że 
punkt w urzędzie zostanie.

- Umowa została przedłużona nie 
na trzy lata, a na rok - dodaje bur-
mistrz.

Wyjaśnia również, że kolejne 
będą podpisywane każdego roku. 
To umożliwi miastu zmiany wy-
sokości czynszu na bieżąco, biorąc 
pod uwagę np. wzrosty cen ener-
gii elektrycznej.

rar

Specjaliści z Inspektoratu ZUS 
w Dębicy chcą dzielić się wiedzą 
z naszymi Czytelnikami. To od nich 
też wyszła propozycja, by co kilka 
tygodni przychodzić do redakcji 
i odbierać telefony od szukających 
porady w sprawach emerytalno-
-rentowych, ale też programów, 
które są przez ZUS realizowane.

We wrześniu Anna Grab od-
powiadała na pytania dotyczą-
ce programu Aktywny Rodzic. 
W październiku Lidia Wabia udzie-
lała porad osobom, które mają orze-
czoną niezdolność do pracy, chcą 
przejść na emeryturę lub już na niej 
są, ale chciałyby jeszcze podjąć pra-
cę i mieć dodatkowy dochód.

Tym razem eksperta będzie moż-
na zapytać ponownie o sprawy 
emerytalno-rentowe. A jednym 
z głównych zagadnień będzie te-
mat renty wdowiej. Dlatego warto 

zachować ten artykuł lub też zapi-
sać termin, by wtedy zadzwonić na 
nasz redakcyjny numer telefonu.

Dyżur zaplanowany został na 
piątek 6 grudnia w godz. 10:00-
11:30. To właśnie wtedy będzie 
można wybrać numer 609 516 600 
i dopytać o sprawy, których nie je-
steśmy pewni.

Bez wychodzenia z domu będzie 
można uzyskać informacje dotyczą-
ce następujących aspektów:

- Renta wdowia: kto będzie miał 
do niej prawo? Jakie warunki nale-
ży spełnić? Kiedy złożyć wniosek?

- Jeśli ktoś ma zamiar przejść na 
emeryturę, o czym powinien pa-
miętać? Jak się przygotować? Ja-
kie dokumenty?

- Istotnym składnikiem emery-
tury jest kapitał początkowy. Co 
to takiego?

- Czy będąc na emeryturze/ren-
cie można pracować? Czy są jakieś 
limity dorabiania?

- Kiedy można przeliczyć emery-
turę?

JAG

Burmistrz Dębicy Mateusz 
Kutrzeba porozumiał się z Pocztą 
Polską i podpisał umowę.

Taki bowiem będzie główny 
temat kolejnego dyżuru eksperta 
ZUS w redakcji Obserwatora.
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Temat tygodnia
Szykujmy portfele - pełne

Coraz bliżej święta. 
I coraz droższe te święta

Na lokalnych grupach już pojawiają się oferty 

świątecznych wypieków. Może i nie najtańsze, 

ale dla tych, co nie mają czasu, umiejętności czy 

ochoty, to najlepsze rozwiązanie. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Danuta Krawiec pierogi zrobiła sama, jak co roku. Taniej niż kupne i na pewno smaczne.

Taniej zrób to sam

Są tacy, którzy nie będą sobie za-
przątać głowy zakupami i spędza-
niem długich godzin w kuchni. Nie 
wszyscy mają na to czas, umiejętno-
ści, a w końcu i ochotę. Dla wygod-
nych lub zapracowanych lokalny 
rynek garmażeryjny ma napraw-
dę wiele ciekawych i z pewnością 
smacznych propozycji.

W mediach społecznościowych 
na grupach skupiających miesz-
kańców powiatu już pojawiły się 
oferty świątecznych wypieków. Za 
dużą blaszkę sernika, makowca ja-
pońskiego i kilku innych słodkości, 
sprzedająca życzy sobie kwotę 100 
zł. Za jeden pasek ciasta krojonego 
wzdłuż, na oko jakieś 5 kawałków, 

trzeba tej samej kucharce zapłacić 
20 zł.

Wracając zaś do pierogów. Te na 
święta można już zamawiać w wie-
lu lokalach gastronomicznych nie 
tylko w Dębicy. Ceny różnorodne. 
W popularnej, znanej z wyrobu pie-
rogów restauracji w pobliżu Dębicy 
zajdziemy nawet wersję wegańską 
ruskich, w których ser został za-
stąpiony tofu. Cena za 10 sztuk 
30 zł. Wegańskie z kiszoną kapu-
stą i grzybami kosztują 36 zł za 10 
sztuk, a ze słodką 33 zł. Te same 
w wersji klasycznej są o dwa złote 
tańsze przy zakupie 10 sztuk. We-
dług koneserów smakują obłędnie, 
ale wcale nie trzeba długo szukać, 
by znaleźć tańsze i równie dobre. 

Na przykład klasyczne ruskie 13 
sztuk za 23 zł, albo z kapustą i grzy-
bami w cenie 14 zł za 10 sztuk. Ale 
nawet w najtańszej wersji o wiele 
bardziej oszczędniej wychodzą te 
zrobione w domu.

A jeszcze prezenty

Świąteczny stół to nie wszystko, bo 
Gwiazdka to także czas upomin-
ków.  Nawet na te najdrobniejsze 
trzeba wydać co najmniej kilka-
dziesiąt złotych od osoby. Skala 
wydatków zależy od tego, jak dużą 
mamy rodzinę i ilu przyjaciół, któ-
rych chcemy obdarować. Można 
odczuć ten wydatek, ale przecież 
święta są tylko raz w roku.

majba@ol.com.pl

Danuta Krawiec ze Straszęcina nie ma wątpliwości: 
trzeba będzie wydać więcej, nie tylko na świąteczny stół. 

Na zakupy nie starczyło

Doświadczona pani domu i szefo-
wa Koła Gospodyń Wiejskich im. 
Księżnej Heleny Jabłonowskiej jest 
na bieżąco. Dopiero co z koleżanka-
mi z koła robiły zakupy produktów 
do przygotowania potraw na kon-
kurs stołów bożonarodzeniowych. 
Miały do wydania 350 zł. I niewiele 
za to kupiły. Pani Danuta ma po-
równanie, bo takie sprawunki robią 
co roku, szykując się na tradycyjną 
imprezę, organizowaną przez gmi-
nę Żyraków tuż przed świętami.

Ale nawet bez działalności 
w KGW Danuta Krawiec dosko-
nale orientuje się w cenach, bo 
przecież regularnie robi zakupy do 
własnego domu. Rodzinę ma dużą, 
a przy wigilijnym stole zasiada czę-
sto nawet 30 osób. Dlatego przygo-
towania do Bożego Narodzenia już 
rozpoczęła, a to wiąże się z więk-
szymi zakupami.

- Nie ma co porównywać, podro-
żało wszystko. Trzeba szukać skle-
pów z okazjami, a takie się zdarzają 

wyprodukowanie 100 pierogów 
z suszonymi śliwkami będzie kosz-
tować około 52 zł. A to tylko jedna 
z potraw, jakie mają znaleźć się na 
wigilijnym stole. Tradycja każe, by 
było ich 12. . Oczywiście znajdą się 
i tańsze, jak żurek. Na ten najbar-
dziej u nas znany, brzeźnicki, wy-
starczy mieć w portfelu od 3 do 5,5 
zł - w zależności od sklepu. 

Na zielonym też drogo

Lokalne place targowe od dawna 
nie są już miejscem pierwszego 
wyboru, jeśli chodzi o tanie zakupy. 
Ale jak przekonują tamtejsi sprze-
dawcy, za jakość trzeba zapłacić. 
A część z nich oferuje tę rzemieśl-
niczą i ekologiczną. 

Półlitrowa butelka zakwasu bu-
raczanego, idealnego na barszczyk 
czerwony to koszt 9 zł. Biorąc pod 
uwagę jego intensywność, tyle 
będzie nas kosztować 1 litr goto-
wej zupy. Plus kostka bulionowa. 
W sumie trzylitrowy, wcale nie du-
ży, garnek barszczyku z zakwasu 
to 27 zł. Do tego koniecznie uszka, 
a jak uszka, to i grzyby. Cena suszo-
nych na zieleniaku w Dębicy waha 

- przekonuje mieszkanka Straszęci-
na.

I podaje przykład masła, które 
w małym sklepie na wsi kosztuje 
o kilka złotych drożej, niż na pro-
mocji w supermarkecie. 

 Za śliwki jak za zboże

Państwo Krawcowie mają sześcioro 
dzieci już dorosłych. Rzadko spo-
tykają się wszyscy przy wspólnym 
stole, ale w święta zasiada przy 
nim większość rodziny. I wszyscy 
uwielbiają pierogi. Dlatego pani 
Danuta do ich robienia zabiera 
się na długo przed świętami. Na 
pierwszy rzut idą te ze śliwkami.  
Żeby ulepić sto pierogów gospo-
dyni potrzebuje kilograma mąki, 
2 kg suszonych śliwek, 4 jajek, pół 
litra mleka. 

- Same śliwki to koszt około 20 zł 
za kilogram. Nie jest to tanio. Ale 
przynajmniej dobre się udało ku-
pić, tu u nas w Straszęcinie, duże. 
Niektóre musiałam dzielić na pół 
- opowiada.

Zatem tylko śliwki to wydatek 
40 zł, plus jajka, których ceny wa-
hają się od 1 do 2 zł - średnio 6 zł, 
kilogram mąki to 4 zł, mleko - 2 
zł za pół litra. Łatwo policzyć, że 

się od 40 nawet do 80 zł za 250 gra-
mów, w zależności od gatunku. 
Najdroższe są borowiki.

- Dobrze, że chociaż te grzyby 
się pokazały tej jesieni. Później niż 
zwykle, ale było dużo - mówi Da-
nuta Krawiec.

Dodaje, że grzyby leśne moż-
na uzupełnić pieczarkami, żeby 
było taniej. Ale i te ostatnie moc-
no podrożały.

- W supermarkecie 14 zł za kilo-
gram! W tamtym roku 8 zł to była 
cena zaporowa - dziwi się pani Da-
nuta.

 Jeśli ktoś wybiera się na zielony 
rynek po jajka, też musi się liczyć 
z niemałym wydatkiem. 

- Ja kupuję tak po 1,7 zł, czasem 
po 1,5 zł. Od sprawdzonego sprze-
dawcy. Ale myślę, że będzie drożej, 
bo raz, że święta, dwa, że jajek nie 
ma dużo - mówi pani Maria z Dębi-
cy, stała bywalczyni targu.

Ona również przyznaje, że w po-
równaniu z ubiegłym rokiem ceny 
wzrosły, niektórych produktów na-
wet o 20-30%.

- Proszę zobaczyć, ile kosztował 
jaś, a ile kosztuje teraz - mówi.

Rzeczywiście - za kilogram trzeba 
zapłacić ok. 30 zł

eprasa.pl bafd5460d3
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Gotowe mają być z końcem 2027 roku

Życzyli jej dalszych lat w zdrowiu

22 mln zł na bożnicę i muzeum 

Józefa Stryjek ma 100 lat

Młody historyk apeluje do władz 
miasta o pilny remont nagrobka

Szkoły coraz głębiej chcą 
wchodzić w cyfrowy świat

Nowoczesny budynek, choć 
jak zapewnia burmistrz Mateusz 
Kutrzeba, wpisujący się w zasta-
ną architekturę, ma powstać obok 
obecnej siedziby Muzeum Regio-
nalnego przy ul. Ratuszowej i połą-
czony być z nią przewiązką. 

Według burmistrza w starym 
budynku miałyby pozostać ekspo-
zycje związane z historią miasta, 
w nowej mogłyby być prezentowa-
ne interaktywne wystawy czasowe, 
działać sala audiowizualna, może  
się tam znaleźć również przestrzeń 
upamiętniająca dębickich saperów. 
Burmistrz zastanawia się również, 
czy nie przenieść tam Galerii Sztu-
ki Miejskiego Ośrodka Kultury. 
Szczególnie że budynek przy ul. 
Akademickiej, w którym obecnie 
się mieści, z uwagi na zawilgocenie, 
aż prosi się o remont. Sęk w tym, 
że jak twierdzi Mateusz Kutrzeba, 
tańsze niż jego remontowanie mo-

głoby okazać się wyburzenie i wy-
budowanie nowego. 

- Gdybyśmy przenieśli galerię do 
tego nowego budynku to mogli-
byśmy tam stworzyć nowoczesne 
centrum wystawiennicze - mówi. 

Na razie miasto czeka na zmia-
nę planu zagospodarowania prze-
strzennego, by móc zlecić projekt 
budynku. Potrzebna będzie rów-
nież zgoda konserwatora na budo-
wę zewnętrznej windy w obecnej 
siedzibie muzeum, ponieważ oba 
obiekty mają być dostosowane do 
potrzeb osób niepełnosprawnych.  
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, to nowy budynek mu-
zeum powinien być gotowy z koń-
cem 2027 roku.

Podobnie zresztą jak przejęta 
przez miasto dawna synagoga 
przy ul. Krakowskiej. Tam, po 
kompleksowym remoncie, ma po-
wstać centrum kulturalne, w któ-

rym odbywać się będą wystawy, 
spotkania, koncerty. Na razie prze-
prowadzone zostały badania kon-
serwatorskie, które wykazały m.in. 
że pod kolejnymi warstwami farby 
zachowały się fragmenty polichro-
mii z drugiej połowy XVII wieku, 
a pod betonem, którym zalana zo-

stała podłoga - posadzka z czarne-
go marmuru. 

Prace nie rozpoczną się jednak 
od wnętrza, ale od fundamentów 
budynku, które muszą zostać za-
izolowane, by powstrzymać jego 
degradację. 

tra

Pochodzący z Dębicy historyk 
sztuki związany z Uniwersyte-
tem Jagiellońskim w Krakowie 
podkreśla że Dębicy, w mieście 
o wielowiekowej i ciekawej hi-
storii, zachowało się stosunkowo 
niewiele zabytków o wysokich 
walorach artystycznych.

- Tym bardziej należy zwrócić 
uwagę na zachowane na Starym 
Cmentarzu nagrobki - mówi Nor-
bert Sokołowski.

W jego ocenie wśród nich zde-
cydowanie wyróżnia się grób 
88-letniej Katarzyny Czyżewskiej, 
zmarłej pod koniec XIX wieku. Stan 
techniczny nagrobka jest obecnie 
katastrofalny. Konary drzew wy-
rastające spod rozsuniętej płyty 
rozsadzają cokół, powodując nie-
bezpieczeństwo upadku i rozbicia 
się umieszczonego na płycie po-

stumentu z krzyżem. Sama płyta 
pokryta jest mchem oraz, co gorsza, 
warstwą śmieci i przegniłych liści.

- Wymaga on pilnej interwencji 
konserwatorskiej: usunięcia roślin-
ności, dokonania próby scalenia 
najistotniejszego dla stabilności 
całej konstrukcji cokołu, zakonser-
wowanie żelaznego krzyża oraz 
zachowanych pozostałości żeliw-
nego ogrodzenia, które w dalszej 
kolejności powinno zostać odtwo-
rzone - mówi pochodzący z Dębi-
cy historyk.

Dodaje, że jest pod wrażeniem 
prac porządkowych i konserwa-
torskich, przeprowadzonych do-
tychczas przez miasto i działające 
społecznie Towarzystwo Opieki 
nad Starym Cmentarzem, w trakcie 
których wiele grobów odzyskało 
dawny blask. Niemniej wspomnia-

Nowy budynek muzeum ma powstać w tym miejscu. 

Nagrobek jest zrujnowany. Czy uda 
się go uratować?

Taką kwotę otrzyma miasto z Urzędu Marszałkowskiego 
na nowy budynek muzeum i remont synagogi. 

ny przez niego grobowiec chyli się 
ku całkowitej zagładzie i należy 
działać tu i teraz.

- Jest to jeden z niewielu, jeśli nie 
jedyny nagrobek o tak wysokiej 
klasie artystycznej, zwłaszcza jeśli 

Pani Józefa Stryjek pochwalić się 
może również wyjątkową pogodą 
ducha, która objawia się zjednu-
jącym jej sympatię uśmiechem na 
ustach. Nie brakowało go również 
w  zeszłym tygodniu, gdy z życze-

niami odwiedzili ją wiceburmistrz 
Maciej Małozięć i Bernadetta Rusin, 
kierowniczka Urzędu Stanu Cywil-
nego w Dębicy. 

- To zaszczyt i radość świętować 
tak ważny moment w życiu pani 
Józefy - przekonywali jej goście, 
którzy złożyli jej nie tylko gratu-
lacje, ale także podziękowania za 
bycie częścią dębickiej społeczności.

tra 

Prócz przedstawicieli samorzą-
du  i wielu innych jednostek, wzięli 
w niej też udział dyrektorzy szkół, 
nauczyciele, uczniowie oraz ich ro-
dzice. Dorośli dyskutowali m.in. na 

temat tego, jakich zmian w zakresie 
cyfryzacji wymaga oświata, młodzi 
natomiast zastanawiali się nad tym, 
jak wyglądać będzie szkoła za pięt-
naście, czy dwadzieścia lat. 

Wnioski i spostrzeżenia z debaty 
zostaną wykorzystane do opra-
cowania harmonogramu działań 
związanych z cyfryzacją oświaty.

tra

Dębicka jubilatka cieszy się 
dobrym zdrowiem i chętnie 
przyjmuje gości. 

Dlatego właśnie debata, która 
odbyła się w Ratuszu, dotyczyła 
cyfryzacji tych placówek.

- Nagrobek ten, zagrożony całkowitą destrukcją, wymaga pilnej 
interwencji konserwatorskiej - mówi Norbert Sokołowski.

chodzi o bogate, misternie wykona-
ne, ornamentalne zdobienia krzyża, 
więc tym bardziej jego utrata stano-
wiłaby ogromną ujmę dla wartości 
historycznej Starego Cmentarza - 
mówi Sokołowski.

I apeluje do władz miasta o pod-
jęcie pilnych decyzji w sprawie 
ochrony tego obiektu, który - jak 
podkreśla historyk - jest świadec-
twem kultury duchowej i material-
nej dawnych dębiczan.

Okazuje się, że być może jego apel 
zostanie wysłuchany. Burmistrz 
Mateusz Kutrzeba zapowiada, że 
w kwietniu 2025 roku, jak będzie 
wiadomo ile pieniędzy udało się 
zaoszczędzić w tym roku, będzie 
chciał przygotować kilka projektów 
na remont zabytkowych grobów 
na Starym Cmentarzu. Nie ukrywa 
również, że chętnie skorzystałby 
z możliwości zdobycia pieniędzy 
z zewnątrz.

Dawny cmentarz parafialny mia-
sto przejęło od parafii św. Jadwigi 
w 2021 roku. Zrujnowana nekro-
polia wymaga pilnych prac, w tym 
remontu muru. Tylko to zadanie 
według szacunków sprzed trzech 
lat, to koszt 2 mln zł. Dziś ta kwota 
jest znacznie wyższa.

rar
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7 grudnia 2024

DOCENIONE PRZEZ WOJEWODĘ
Dzień Pracownika Socjalnego 
był okazją do spotkania się woje-
wody Teresy Kubas-Hul z przed-
stawicielami jednostek pomocy 
społecznej i wyróżnienia tych, 
których zaangażowanie w pracę 
może być przykładem dla innych. 
W gronie osób, które otrzyma-
ły listy gratulacyjne oraz po-
dziękowania znalazły się: Anna 
Sozańska, wicedyrektor Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Dębicy i Ewa Gil, starszy in-
spektor ds. świadczeń.

PRAWIE 400 STRON HISTORII
Ukazał się kolejny Zeszyt Re-
gionalny Towarzystwa Przyja-
ciół Ziemi Dębickiej na rok 2024. 
Na prawie 400 stronach znaleźć 
można 12 artykułów autorstwa 
Karola Ozgi, Jacka Dymitrowskie-
go, Edwarda Wodzienia, Zbignie-
wa Szurka, Józefa Pluty, Marka 
Mikruta, ks. Sebastiana Musiała, 
Kazimierza Mazura i Władysława 
Tabasza, a także Dębickie kalen-
darium Wacława Grycha i 149 ko-
lorowych ilustracji. 

MARIA PAKULNIS W DĘBICY
Znana i ceniona aktorka opowie 
w naszym mieście o książce pt. 
Moja nitka. Jest to opowieść o jej 
aktorskiej karierze, a także przej-
mującym katalogiem mrocznych 
obrazów z jej dzieciństwa, doj-
rzewania, żałoby i straty. Spotka-
nie z nią odbędzie się w piątek 
6 grudnia o godz. 17 w Miejskiej 
i Powiatowej Bibliotece Publicz-
nej przy ul. Akademickiej 10. Po-
prowadzi je Andrzej Kurdziel.

Dębica

Zapach spalin i gumy to już tradycja podczas wizyty Motomikołajów. 

W plenerze za darmo, w lokalach za opłatą

Na Kraszewskiego Mikołaje 
palić będą gumę

Święty dwoi się i troi, by być 
wszędzie i obdarować każde dziec-
ko. Dlatego pewnie spotkać można 
go już dużo wcześniej niż dzień, 
w którym zgodnie z tradycją od-
wiedza domy najmłodszych. W Ga-
lerii Dębickiej np. był już w ostatnią 
sobotę. Przyjechał tam zaprzęgiem 
reniferów z mnóstwem prezentów, 
które rozdawał dzieciom. 

Przez kolejne dni spotkać go 
będzie można pewnie nie raz 
przemierzającego ulice miasta, 
ale kumulacja nastąpi oczywiście 
w piątek 6 grudnia. Gdy już od-
wiedzi wszystkie domy obiecał, że 
wpadnie też na dębicki Rynek. Pod 
warunkiem jednak, że stać tam bę-
dzie już choinka ustrojona bombka-
mi. O to, jak zapowiada burmistrz 
Mateusz Kutrzeba, zadba Nadle-
śnictwo Dębica, które dostarczy na 
Rynek 16-metrową choinkę i dzie-
ciaki z dębickich przedszkoli oraz 
świetlic, które ją przystroją. 

- Pomogą im oczywiście nasi pra-
cownicy wyposażeni w zwyżkę, bo 
dzieci na tyle metrów na pewno nie 
dostaną - śmieje się burmistrz. 

Mikołaj ze słodyczami ma do-
trzeć około godz. 15:30, a pół go-
dziny później odpalone zostaną 
świąteczne iluminacje. 

Tego samego dnia na godz. 16:00 
na Imprezę Mikołajkową zaprasza  
dębicki Kulkoland, który również 
odwiedzi brodaty święty. Nie tyl-
ko rozdawał będzie prezenty, ale 
i robił zdjęcia z dziećmi. Jego po-
mocnicy natomiast zadbają o dobrą 
zabawę, prowadząc tańce i anima-
cje dla najmłodszych. Podobna 
impreza odbędzie się tam również 
w niedzielę 8 grudnia. 

O godz. 17:00 spotkanie ze Świę-
tym Mikołajem rozpocznie się 
w Centrum Aktywnego Wypo-
czynku Fun & Sport. Tam również 
liczyć można na prezenty, zdjęcia 
ze świętym i świąteczne animacje. 
Tak spotkanie w Kulkolandzie, jak 
i w Fun & Sport są jednak płatne. 

Zupełnie za darmo będzie można 
za to popatrzeć na armię Mikołajów 
na motocyklach i quadach, która 
w sobotę przejedzie przez miasto. 

Motomikołaje, bo o nich mowa, 
spotkają się o godz. 12:00 pod re-

stauracją McDonald`s w Nagaw-
czynie, po czym, w asyście policji, 
przejadą w zorganizowanym szy-
ku pod świetlicę Zgrana Paka przy 
ul. Kraszewskiego. Tam czekać już 
będą na nich podopieczni świetlicy, 
w sumie ponad 60 dzieciaków, któ-
re obdarują prezentami. Nie ma też 
siły, by obyło się bez palenia gumy. 

Ale to jeszcze nie koniec akcji, bo 
spod świetlicy święci na motocy-
klach i quadach przejadą na ul. Ga-
wrzyłowską, gdzie czekać na nich 

będą podopieczni domów dziecka 
Hanka i Jaś, u których również nie 
zjawią się z pustymi rękami. 

W poniedziałek natomiast Miko-
łaj przyjdzie tam, gdzie wciąż mu-
zyka gra. O godz. 17:30 pojawi się 
w auli Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych. Na to spotkanie szko-
ła zaprasza młodsze i starsze dzieci, 
nauczycieli, pracowników szkoły, 
i wszystkich, którzy wierzą, albo 
i nie wierzą w magię Mikołaja.

tra

W piątek 6 grudnia Mikołaj na dębickim Rynku rozdawał 
będzie słodycze, w sobotę za to wsiądzie na motocykl. 
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Gdyby to była prawdziwa telewizja Monika Kos-Augustyn na pewno byłaby jej gwiazdą. Na razie 
jednak występuje w stworzonym przez siebie programie Leśne Wieści. Powstał na potrzeby Kiermaszu 
Charytatywnego, który odbędzie się w najbliższą niedzielę w Dziupla House w Golemkach. Pani Monika 
w roli reporterki uzbrojona w mikrofon i w towarzystwie Grincha odwiedza �rmy i organizacje, by zachęcić 
do wsparcia wydarzenia, którego bene�cjentem jest 12-letni Karol. (nan)

Dębica i powiat

Mistrzyni i II wicemistrz świata reprezentują FightSports Dębica 

Alicja i Michał na podium mistrzostw świata 

Alicja i Michał to rodzeństwo, 
a jednocześnie zawodnicy Fight-
Sports Dębica, które na co dzień 
w klubie Endorfina ćwiczą brazy-
lijskie jiu-jitsu pod okiem trenera, 
ale i swojego taty Jakuba Cichonia. 
Oboje na macie są od najmłodszych 
lat. 

- Wiadomo, że na początku to nie 
były poważne treningi, tylko jakieś 
fikołki, przewroty. Kiedy Michał 
zaczynał, to na zawodach nie było 
dla niego nawet kategorii wiekowej 
- wspomina Jakub Cichoń. 

Do tej pory największym osią-
gnięciem Alicji było mistrzostwo 
Polski, a Michała Europy. 

W formule combat ju jutsu po raz 
pierwszy wystartowali 9 listopada 
w Mielcu, na 5. Otwartych Mistrzo-
stwach Polski Combat Ju Jutsu. Mi-

chał w kategorii dzieci 10-11 lat, -45 
kg, a Alicja - kadet, 12-13 lat, -65 kg. 
Oboje po świetnych walkach za-
kończyli zawody na najwyższym 
stopniu podium i ze złotymi me-
dalami na piersiach. Dzięki temu 
zostali zakwalifikowani do kadry 
Polski i mogli reprezentować nasz 
kraj na mistrzostwach świata w Mi-
kołowie. 

Jakub Cichoń przyznaje, że nie 
spodziewał się zobaczyć tam tak 
ostrych walk. Mimo tego zawodni-
cy FightSports Dębica  świetnie so-
bie poradzili. Alicja walkę finałową, 
z reprezentantką Ukrainy, zakoń-
czyła dźwignią na łokieć. Michał 
pojedynek o trzecie miejsce, który 
stoczył z zawodnikiem z Belgii, ki-
murą, czyli dźwignią na ramię.

tra

Policja szuka busa

Dwudziesty pierwszy wiek i nie 
można znaleźć busa, którym po-
ruszali się przestępcy, a władze 
mówią, że są przygotowane na 
atak terrorystyczny. Zastanówmy 
się i odpowiedzmy sobie - w jakim 
państwie my żyjemy?

Bruno

Podatki w górę

Proszę przypomnieć kiedy by-
ła poprzednia podwyżka, czy nie 
ubiegłego roku? 15%? Za Szewczy-
ka dzisiejsza większość blokowała 
wszelkie podwyżki podatków, 
a dziś? Punkt widzenia zależy od 
punktu siedzenia?

Albo

Zamiast kwiatów posadźcie 

drzewa

Wyposażenie Parku im. Skarbka 
Borowskiego, na rewitalizację któ-
rego wydano miliony złotych  jest 
toporne i brzydkie. 

W Dębicy brakuje obiektów 
małej architektury, które dodawa-
łyby uroku miastu,  np. murków,  

płotków żeliwnych wygradzają-
cych tereny zielone, ozdobnych 
balustrad, fontann, popiersi osób 
zasłużonych dla miasta  itd. Rów-
nież większa dbałość powinna być 
o tereny zielone. Zamiast kwiat-
ków jednorocznych powinny być 
sadzone drzewa, krzewy ozdobne,  
żywopłoty (tylko nie z tui) i kwiaty 
wieloletnie. 

Aż się prosi żeby przy ul. Rze-
szowskiej (w okolicach ZURT-u) 
gdzie jest  bardzo szeroki chodnik 
posadzono drzewa, które dawały-
by przechodniom i czekającym na 
przystanku cień, natomiast kwiaty 
jednoroczne powinny stanowić tyl-
ko dekoracyjny akcent.

Wandzia

Zmiana granic miasta? 

Proszę bardzo!

To Dębica powinna zostać roz-
bita, po południowej stronie ul. 
Lwowskiej powinny wrócić wsie 
sprzed włączenia do miasta. Mia-
sto o nas pamięta tylko jak trzeba 
zdzierać podatki.

Mieszkaniec 

Jakub Cichoń z Michałem, który został II wicemistrzem świata i Alicją - mistrzynią świata combat ju jutsu. 

Ona na jego najwyższym stopniu, on na tym z numerem 
trzy Mistrzostw Świata Combat Ju Jutsu w Mikołowie. 
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Powiat dębicki
Kiedyś to była perełka

Radna chce remontu, 
burmistrz nie mówi nie

Czaki w Chinach 
został mistrzem świata

Summa cum laude 
dla Szymona Ziai

Barbara Brzostowska z siostrzeńcami Remigiuszem i Franciszkiem podczas 
jednego z meczów Igloopolu Dębica.

Michał Romański wiele czasu 
poświęca na turnieje online.

Szymon Ziaja został uznany 
najlepszym absolwentem 2024 r.

Polskiego Ładu. To właśnie z tego 
programu remontowany jest sta-
dion przy Parkowej, a łączny koszt 
to ok. 24 mln zł.

Mateusz Kutrzeba wyjaśnia rów-
nież, że przed miesiącem spotkał 
się z działaczami Igloopolu i po-
prosił ich o to, by nakreślili mu wy-
magania techniczne stawiane przed 
klubem przez Polski Związek Piłki 
Nożnej i żeby przedstawili mu jakiś 
wstępny kosztorys robót. Musiał to 
mieć, by ewentualną inwestycję 
można było wpisać do przyszło-

rocznego budżetu. Ale z klubu nic 
do niego nie dotarło.

- Z tego co wiem, mam to otrzy-
mać na początku przyszłego roku, 
bo musieli znaleźć kogoś, kto by im 
to przygotował - mówi burmistrz.

Barbara Brzostowska nie ukrywa, 
że do obiektu, na którym mecze gra 
Igloopol, ma sentyment i chciałaby, 
aby to, co blisko 40 lat temu stwo-
rzył jej dziadek znów cieszyło oko 
i dostarczało emocji sportowych na 
wysokim poziomie.

Grzegorz Król

Prace przy przebudowie 
stadionu Wisłoki są na 
finiszu. A co z Igloopolem?

Ten piękny niegdyś obiekt, które-
go Dębicy zazdrościła cała Polska, 
lata świetności ma dawno za sobą. 
O to, by znów stał się perełką wal-
czy radna Barbara Brzostowska, 
wnuczka twórcy Igloopolu Edwar-
da Brzostowskiego.

- Jest możliwość, żeby ściągnąć 
pieniądze z Unii Europejskiej, ale 
musi być gotowy projekt - podkre-
śla.

Dodaje, że jego przygotowanie, 
to ok. 100-150 tys. zł. Chciałaby, 
aby po zakończonych pracach na 
stadionie mogły być rozgrywane 
mecze co najmniej II ligi.

O sprawę zapytałem burmistrza 
Mateusza Kutrzebę, który wyja-
śnia, że miasto rozważa remont 
obiektu przy Piłsudskiego.

- Natomiast bez środków ze-
wnętrznych to będzie niemożliwe 
- dodaje.

Ma jednak nadzieję, że tak, jak za-
powiadają niektórzy radni, pojawią 
się w końcu programy, z których 
będzie można zdobyć duże pienią-
dze, takie jak choćby w przypadku 

Jako Czaki Michał Romański 
znany jest w świecie gamingu. Na 
boisku koledzy z Legionu Pilzno, 
w którym gra na co dzień, nazywają 
go Myszka. Ale to właśnie siedząc 
przed komputerem, a nie kopiąc 
piłkę, został mistrzem świata. 
A właściwie została nim drużyna, 
którą współtworzy wraz z siedmio-
ma innymi graczami z całej Polski. 
To z nimi w zeszły weekend odwie-
dził miasto Chengdu w Chinach, 
by wziąć udział w mistrzostwach 
świata w World of Tanks, grze, 
w której prowadzi się bitwy pan-
cerne, a w którą na całym świecie 
gra już ponad 160 milionów ludzi. 

Drużyna Czakiego nie tylko 
wzięła udział w rozgrywkach, ale 
zdobyła tytuł mistrza świata i zgar-
nęła główną nagrodę wynoszącą 
prawie 290 000 zł. 

- Zdobycie mistrzostwa świata to 
bardzo fajne osiągnięcie i każdy się 
z tego cieszył, ale to już przeszłość, 
a przeszłością nie można żyć. Trze-
ba teraz patrzeć do przodu i wy-
grywać jak najwięcej - przekonuje 
Michał Romański. 

Dlatego tak on, jak i jego koledzy 
chcą teraz jak najwięcej rywalizo-
wać w turniejach online i wygry-
wać je. A kiedy przyjdzie pora na 

kolejny turniej offline, taki w jakim 
wzięli udział w Chinach, zno-
wu pokazać, kto rządzi na scenie 
World of Tanks. 

A dlaczego Czaki wybrał właśnie 
tę grę? Twierdzi, że jego kuzyn był 
bardzo dobrym graczem i również 
jeździł na turnieje. 

- Jak byłem mały ciągle ogląda-
łem, jak on gra i mi to imponowało.  
Dlatego wybrałem World of Tanks 
- tłumaczy. 

Dzisiaj to on może być przykła-
dem dla wielu młodych graczy, 
szczególnie tych, którym marzy się 
kariera e-sportowa. 

tra

- Summa cum laude to prestiżo-
wa nagroda przyznawana za wy-
jątkowe osiągnięcia akademickie, 
a jej polskie tłumaczenie – z naj-
wyższym uznaniem – doskonale 
oddaje rangę tego wyróżnienia 
- podkreśla Szymon Ziaja, absol-
went Uniwersytetu Ekonomiczne-
go w Poznaniu.

Uczelnia przygotowała dla niego 
także inną niespodziankę. Jej były 
już student z powiatu dębickiego 
dołączył do grona osób, których 
nazwiska zostały wpisane do Złotej 
Księgi Absolwentów.

Żeby tak się stało Szymon Ziaja 
musiał spełnić kilka warunków 
ustalonych przez senat uczelni: 
z egzaminu dyplomowego otrzy-
mać ocenę bardzo dobrą z wy-
różnieniem, publikować artykuły 
w liczących się czasopismach na-
ukowych, uzyskać średnią ocen 
(z egzaminów i zaliczeń) za cały 
okres studiów danego stopnia nie 
niższą niż 4,93, a wynik studiów 
mieć taki, by mieścił się w 1 pro-
cencie najlepszych wyników dane-
go rocznika i trybu studiów.

- Kiedy przekraczałem progi tej 
uczelni, nie wyobrażałem sobie, 

że kiedykolwiek będę w tym miej-
scu. Dziś, patrząc na medal stojący 
na mojej półce, będę wspominał 
te lata z ogromnym sentymentem 
i wdzięcznością. To nie tylko wy-
różnienie, ale także symbol pięknej 
podróży, którą razem z uczelnią 
odbyłem - przekonuje.

Szymon Ziaja przed rozpoczę-
ciem studiów ukończył II LO 
w Dębicy. Tu współtworzył mi-
niprzedsiębiorstwo Travelax, któ-
re znalazło się wśród dwudziestu 
najlepszych firm uczniowskich 
w Polsce.

JAG

Drużyna Michała Romańskiego 
wygrała mistrzostwa świata 
w World of Tanks.

Mieszkaniec Mokrzca został 
uhonorowany najwyższym 
wyróżnieniem uniwerysteckim.
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Jeden nie dał się przekonać

Dworek nadal bez opieki

Radni mieli wątpliwości, 
czy dołożyć do remontu

Za takie pieniądze dworu nie kupią
Gospodynie w kuchni 
mają teraz nowe meble

Wcześniej o tym, czy gmina Dę-
bica ma dołożyć miastu na remont 
ulicy Batorego, radni burzliwie 
debatowali na komisjach. Na sesję 
przyszli już zdecydowani, by za-
głosować za. Z jednym wyjątkiem. 
Piotr Żybura zastanawiał się, czy 
200 tys. zł, czyli - jak to pierwot-
nie zostało przedstawione - 50% 
kosztów przebudowy ulicy, to nie 
za dużo. Ostatecznie okazało się, 
że biorąc pod uwagę także inne 
koszty, samorząd gminy dołoży 
do inwestycji proporcjonalnie 40% 
jej wartości. Ale nawet ta kalkula-
cja nie wpłynęła na opinię radnego 
Żybury, do końca pozostał nie-
przekonany i podczas głosowania 
wstrzymał się od głosu - jako jedy-
ny z całej rady.

- Remontowana jest także ulica 
Sobieskiego, przy której jest poczta. 
Czy poczta wykłada 50% kosztów 
- dopytywał Piotr Żybura. 

Jego koleżanki i koledzy przy-
chyli się do argumentów, z których 
głównym był ten, że to pracownicy 
i interesanci urzędu, a więc przede 
wszystkim mieszkańcy gminy Dę-
bica, korzystają z tej części Batore-
go, przy której znajduje się siedziba 
władz gminy. Również z parkin-
gów, które podczas remontu mają 
zostać przebudowane w taki spo-
sób, by samochody nie musiały 
parkować częściowo na chodniku. 
Ten zostanie przesunięty na obszar 
mini parku przy urzędzie. 

To nie wszystko, bo nowy chod-
nik powstanie także po drugiej stro-

To kolejna odsłona historii dwo-
ru w Korzeniowie. Tej najnowszej. 
Po wieloletnich sądowych pertur-
bacjach zabytek, niegdyś przejęty 
przez władze i będący w admini-
stracji samorządu, wrócił do pra-
wowitych właścicieli.

- Od tego czasu nie jesteśmy za 
niego odpowiedzialni - podkreśla 
wójt Marek Rączka.

Obecnie dwór stoi pusty i nisz-
czeje. Pełnomocnicy spadkobier-
ców zwrócili się do gminy z ofertą 
sprzedaży, ale ta została odrzucona 

Ta część ulicy zostanie wyremontowana z do�nansowaniem z gminy. 

Członkinie stowarzyszenia są aktywne i mają wiele pomysłów. 

Pojawił się głos, że zaproponowana kwota to za dużo 
i pytania o celowość takiego dofinansowania. 

nie jezdni. Będzie wyłożony kostką. 
Po przebudowie ulica będzie miała 
także nowe oświetlenie. 

W dyskusji poprzedzającej pod-
jęcie uchwały, radny Józek Marek 
zwrócił uwagę, by władze gminy 
dopilnowały, żeby po przebudowie 
parkingi pozostały bezpłatne.

- My dołożymy 200 tys. zł, a bur-
mistrz nam tu parkomat postawi - 
zaniepokoił się radny.

Przyznał, że początkowo był na-
stawiony negatywnie do wsparcia 
remontu drogi, ale rozumie, że jest 
taka konieczność.

Natomiast Bernadetta Ciszek 
martwi się o to, że po remoncie 
miejsc parkingowych nadal będzie 
za mało. Zwłaszcza w takie dni, 
kiedy odbywa się sesja i do urzędu 
przyjeżdżają radni.

- Musimy parkować pod Carrefo-
rem - stwierdziła.

(nan)

jako za wysoka. Również w porów-
naniu z podobnymi obiektami wy-
stawionymi na sprzedaż.

- Oscylują w okolicach miliona - 
mówi wójt.

Podaje przykład dworku w Cho-
rzelowie. Samorząd nie chce też 
dzierżawy, bo ta wiązałaby się 
z inwestowaniem w mienie, które 
do gminy nie należy.

(nan)

Członkinie Stowarzyszenia Na-
goszyn Otwarty na Zmiany ze 
swoją szefową Stefanią Grzyb nie 
raz pokazały, że mają pomysły i za-
pał, by je realizować. Dzięki dotacji 
z Narodowego Instytutu Wolności 
– Centrum Rozwoju Społeczeń-
stwa Obywatelskiego udało się 
wykonać kolejne zadanie. W Domu 
Ludowym, który jest siedzibą sto-
warzyszenia, w nowe meble została 
wyposażona kuchnia. 

Gospodynie często z niej ko-
rzystają, a była w takim stanie, że 
odnowienie potrzebne było na już. 
W czasie ubiegłorocznych nawałnic 
uszkodzony został dach budynku, 
część pomieszczeń zalana. Do tego 
meble od dawna wyglądały niees-
tetycznie i po prostu były przesta-
rzałe i zużyte.

- Pojechałam do sklepu meblo-
wego i wybrałam nowe. Wszyst-
kim się podobały, są takie bardziej 
nowoczesne. I bardzo ładne - mówi 
Stefania Grzyb.

Z dotacji udało się wygospodaro-
wać pieniądze na wymianę instala-
cji elektrycznej w części budynku. 
Zdaniem szefowej stowarzyszenia 
to bardzo ważne, bo chodzi o bez-
pieczeństwo. 

Członkinie stowarzyszenia mają 
świadomość, że w Domu Ludo-
wym i jego otoczeniu przydały-
by się kolejne remonty. Mają też 
nadzieję, że w niedługim czasie, 
stopniowo, uda się niektóre prze-
prowadzić.

- Współpracujemy z gminą, mam 
zapewnienie od wicewójta, że przy-
najmniej od frontu zostanie zrobio-
ne ogrodzenie. Potem może kostka 
brukowa - planuje Stefania Grzyb.

A w środku budynku, jak zazna-
cza, przydałoby się malowanie. 

(nan)

Wyposażenie udało się wymienić 
dzięki dotacji. Zostało jeszcze na 
elektrykę. 

Ponad 2 mln zł - taką ofertę złożyli gminie pełnomocnicy 
spadkobierców rodziny Szerauców. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Nie bądźmy obojętni

Możemy im pomóc 

Będą dbać o odporność 
psychiczną uczniów 

Młodzi radni złożyli ślubowanie, 
na ich czele Karolina Romańska

Wielki sukces 
Gabrieli Guzik

Najładniejsze kartki bożonarodzeniowe na konkurs We wish you... przygotowali: Karolina Milas, Wiktoria 
Niedziocha (1. miejsce), Oliwia Krysiak, Lena Kołodziej, Julia Bała, Amelia Kleszcz, Adrian Uryjasz (2. miejsce) oraz 
Anna Czernecka, Amelia Pociask i Eryka Piróg (3. miejsce).

Podczas pierwszej sesji młodzież wspierali m.in. burmistrz Tadeusz Pieczonka, radni i opiekunowie.  

Kiermasze bożonarodzeniowe w szkołach

Po Czarnej także Grabiny

ja Czarnecka, Weronika Gąsior, 
Adam Górzan, Rafał Grabek, Do-
minika Kępowicz, Vanessa Koś, 
Zuzanna Kula, Zuzanna Lesiak, 
Julita Owca, Aleksandra Szwaja 
i Aleksandra Świerczek.

tra

i życzliwości dla tej inicjatywy. Ze-
branych zostało 5 136 zł, a wysokość 
tej kwoty była miłym zaskoczeniem. 
Dochód zostanie przeznaczony na 
potrzeby uczniów z Czarnej.

Na kiermasz świąteczny zapra-
szają również dyrekcja, nauczyciele 
i uczniowie ze Szkoły Podstawo-

wej w Grabinach. Wydarzenie roz-
pocznie się w czwartek 12 grudnia 
o godz. 10:00. W sali gimnastycz-
nej będzie można nabyć stroiki, 
bombki i inne ozdoby świąteczne. 
Tu także uzyskane ze sprzedaży 
pieniądze zasilą budżet uczniow-
ski szkoły.

Przy okazji można też podziwiać 
wystawę kartek bożonarodzenio-
wych, która jest efektem konkursu 
językowo-plastycznego We wish 
you... Zorganizowała go Magdale-
na Pęcak, a kartki zawierają życze-
nia w języku angielskim i polskim.

JAG

W SP w Czarnej podczas 
tego wydarzenia udało się 
zebrać ponad 5 tys. zł.

Kiermasz bożonarodzeniowy 
w Czarnej został zorganizowany 
pod koniec listopada. Dyrektor SP 
w Czarnej Marta Markowicz pod-
kreśla, że wszyscy włożyli wiele 
pracy i serca w jego przygotowanie. 
Zaangażowali się nie tylko ucznio-
wie i ich opiekunowie, ale także ro-
dzice i dziadkowie.

Dzięki temu zainteresowani mo-
gli zaopatrzyć się w przeróżne 
świąteczne dekoracje i upomin-
ki,  wykonane przez dzieci. Dla 
łasuchów były też pięknie udeko-
rowane pierniczki, oczywiście do-
mowej roboty.

- Bardzo serdecznie dziękuje-
my za ogromne zaangażowanie 
i wsparcie tej inicjatywy - podkreśla 
Marta Markowicz.

Podziękowania kieruje do rady 
rodziców, grona pedagogicznego, 
ale też przedstawicieli samorządu 
uczniowskiego, w szczególności: 
Nikoli Lady, Kingi Janus, Igora Du-
dy, Jakuba Szyguta oraz ich opieku-
nek Doroty Charchut i Beaty Sasak.

Organizatorzy byli pod wraże-
niem aktywności klientów podczas 
zakupów, ale także szczodrości 

Siódmoklasistka zakwalifikowała 
się do finału wojewódzkiego Ogól-
nopolskiego Dyktanda Po polsku 
o historii. Najlepiej bowiem pora-
dziła sobie z tekstem, który przybli-
żył postać Melchiora Wańkowicza 
– dziennikarza, reportażysty, a tak-
że korespondenta wojennego 
podczas II wojny światowej, dzia-
łającego przy 2. Korpusie Polskim 
gen. Andersa. Autor Tędy i owędy 
jest jednym z patronów roku 2024.

Choć konkurs jest ogólnopolski, 
to uczniowie szkół podstawowych 
rywalizację kończyli na etapie wo-
jewódzkim. A w nim Gabriela Gu-
zik ponownie wykazała się dużą 
znajomością zasad ortografii i in-
terpunkcji. To pozwoliło jej na zaję-
cie drugiego miejsca. Do napisania 
dyktand przygotowywała się pod 
okiem nauczycielki języka polskie-
go Marzeny Wnuk.

To nie pierwszy duży sukces 
Gabrieli Guzik. Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku w finale woje-
wódzkim kuratoryjnego konkursu 
przedmiotowego z języka angiel-
skiego, zajęła trzynaste miejsce. 
Warto zaznaczyć, że laureatką zo-
stała jako uczennica szóstej klasy,  
debiutując w tych zmaganiach.

JAG

Dzięki temu wspólnie z Fundacją 
Szkoła z Klasą, pracujący tam na-
uczyciele dbać będą o wzmacnianie 
odporności psychicznej uczniów. 

Realizatorami programu są: An-
na Cichowska-Książek, Karolina 
Zalasińska, Anna Trojan-Kopala, 
Agnieszka Mroczek, Kinga Ksią-
żek i Maria Wojtuła. Zespół ten 
pracuje już od połowy września, by 
w połowie roku szkolnego zaprosić 
uczniów do dyskusji na ten temat.

tra

Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pilźnie apeluje, by szczególnie 
teraz, w okresie zimowym, zwró-
cić na nich szczególną uwagę. Bar-
dzo ważna, jak przekonują jego 

pracownicy, jest w takiej sytuacji 
międzysąsiedzka pomoc, ale też 
alarmowanie o zagrożeniach od-
powiednich służb, np.: Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Pilźnie (Le-
gionów 28, tel.: 14 67 61 851 - od 
7:30 do 15:30) lub Komisariatu Poli-
cji w Pilźnie (Bujnowskiego 31, tel.: 
14 670 63 74). 

tra

Przewodniczącą MRM wybrana 
została Karolina Romańska. Funk-
cje wiceprzewodniczących objęły 

Natalia Bielatowicz i Zofia Gębara, 
a sekretarza Vanessa Piotrowska. 
W skład rady weszli także: Ma-

Uczennica SP w Starej Jastrząbce 
udowodniła, że niestraszne jej są 
ortograficzne pułapki.

Szkoła Podstawowa w Pilźnie, 
jako jedna ze 120 placówek 
w Polsce, została Szkołą z Klasą. 

Mowa o osobach starszych, 
niepełnosprawnych, chorych, czy 
rodzinach w trudnej sytuacji. 

Sesja inaugurująca nową kadencję Młodzieżowej Rady Miejskiej 
odbyła się w ubiegły wtorek w Domu Kultury w Pilźnie. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Brzostek ma nową skarbniczkę

Startowały dwie drużyny

Zmiany w urzędzie miasta

Najlepsze na Podkarpaciu

Niewielkie urządzenia 
już strzegą mieszkańców

Takiej imprezy w Brzostku 
jeszcze nie było

Wiktoria Pytlik oraz Martyna Fijołek 
recytowały najpiękniej ze wszystkich

bieta zdecydowała się pożegnać 
z urzędem - mówi burmistrz Zbi-
gniew Kowalski.

Elżbieta Łukasik odwołana zo-
stała na własny wniosek, który 
złożyła w związku z planowanym 
przejściem na emeryturę.

Urząd Miejski w Brzostku bez 
skarbnika był zaledwie 20 mi-
nut, bo niedługo po odwołaniu 
Elżbiety Łukasik funkcję przejęła 
Joanna Nowicka. Jest ona absol-
wentką Małopolskiej Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Tarno-
wie oraz Akademii Ekonomicznej 
w Krakowie. Jest certyfikowanym 
księgowym, jest magistrem ra-

chunkowości. Z brzosteckim urzę-
dem związana jest od 25 lutego 
2002 roku, pracowała na stanowi-
skach pomocniczych związanych 
z księgowością. Później objęła 
stanowisko ds. księgowości bu-
dżetowej. Z kolei 1 września 2014 
Joanna Nowicka została zastępcą 
skarbnika gminy, dlatego jak za-
pewnia Zbigniew Kowalski, pra-
ca na tym stanowisku nie będzie 
dla niej niczym nowym, a nowa 
skarbniczka jest świetnie przygo-
towana do tego, by poprowadzić 
finanse brzosteckiego samorzą-
du.

Grzegorz Król

Od lewej: przewodniczący RM Paweł Hipszer, Elżbieta Łukasik, burmistrz 
Zbigniew Kowalski, Joanna Nowicka i wiceburmistrz Bartłomiej Skórski.

Uczestnicy otrzymali dyplomy i nagrody książkowe.

Laureaci konkursu w kategorii 
dzieci do lat 14.

Po ponad czterdziestu latach 
Elżbieta Łukasik żegna się 
z urzędem w Brzostku.

Zatrudnił ją w 1983 roku ówcze-
sny naczelnik gminy Władysław 
Piłat. Zaczynała na stanowisku 
referenta ds. budżetowo-gospo-
darczych. Zakres jej obowiązków 
był bardzo duży: obsługiwała 
sekretariat, ale również pierwsze 
w urzędzie urządzenia poligra-
ficzne i teleprzesyłowe. W 1988 
roku została awansowana i od te-
go czasu pracowała na stanowisku 
inspektora ds. Gminnej Rady Na-
rodowej. Po zmianie systemu po-
została na tym stanowisku, tyle że 
zmieniło ono swoją nazwę, a Elż-
bieta Łukasik została inspektorem 
ds. Rady Gminy.

W tracie swojej kariery w samo-
rządzie była również kierowni-
kiem Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej (od 1991 roku), a na-
stępnie zajmowała się finansami 
Gminnego Zespołu Obsługi Szkół 
i Przedszkoli (od 1996 roku). Z ko-
lei w 1998 roku, na wniosek byłe-
go wójta Leszka Bieńka, Elżbieta 
Łukasik powołana została na sta-
nowisko skarbnika gminy.

- Bardzo długo u nas pracowała 
i zawsze związana była z samorzą-
dem, czy jednostkami podległymi. 
Ubolewam nad tym, że pani Elż-

Uczestnicy rywalizowali w trzech 
kategoriach, a w każdej trzeba by-
ło wykonać pracę plastyczną. Jury 
miało twardy orzech do zgryzienia. 
Podczas imprezy podsumowującej 
konkurs w pierwszej kolejności 
wręczone zostały wyróżnienia. 
Te trafiły do Krystiana Mikruta, 
Zuzanny Zielak, Miłosza Garst-
ki, Franciszka Makowskiego oraz 
Amelii Kędzior.

W kategorii dzieci do lat 10 wy-
grała Lena Nowak, drugi był Natan 
Kudłacz, a trzecia Amelia Stanek. 
Z kolei w kategorii dzieci do lat 
14 najładniejszą pracę według ju-
ry przygotował Piotr Samborski, 
druga była Antonina Miśkowicz, 
a trzecia Martyna Stec.

Trzecią kategorią była ta dla mło-
dzieżowych drużyn pożarniczych. 
W tym przypadku prace wykony-
wane były zespołowo. Bezkonku-
rencyjni okazali się młodzi strażacy 
z Siedlisk-Bogusz, którzy wyprze-
dzili tych z Zawadki Brzosteckiej 
oraz Januszkowic. Nagrodami dla 
wszystkich laureatów były detekto-
ry czadu i dymu.

- Łącznie wręczyliśmy ich dwa-
dzieścia - mówi naczelnik i jed-
nocześnie wiceprezes Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Zawadce Brzo-
steckiej Wojciech Miśkowicz.

Konkurs zorganizowany został 
przez OSP w Zawadce Brzostec-
kiej przy współpracy z Zarządem 
Gminnym OSP oraz Centrum 
Kultury i Czytelnictwa. Była to je-
go druga edycja, a organizatorzy 
w ten sposób chcą przekazać mło-
dym ludziom, jak bardzo ważnym 
urządzeniem jest detektor czadu 
i dymu. Niewielkie i niedrogie 
urządzenie zawieszone w domu 
może uratować nam życie.

Obserwator Lokalny i debica24.
eu byli patronami medialnymi wy-
darzenia.          rar

Uczestników oceniało jury 
w składzie: nauczycielka języka 
polskiego Ewa Stawarz, ks. Jan 
Maciuszek oraz Waldemar Szto-
grin, dyrektor Gminnego Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej.  

W kategorii klas IV-VI wygrała 
Wiktoria Pytlik ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Jodłowej, druga była 
Alicja Grych, a trzecie exaeqo Maya 
Czapla (obie z SP nr 1 w Jodłowej) 
i Klaudia Wolska (SP nr 3). Wyróż-
niono: Wiktoriię Bułat (SP Nr 3), 
Michała Łaguza (SP nr 2) i Laurę 
Osielską (SP nr 2). 

Wśród uczniów klas VII-VII wy-
grała Martyna Fijołek (SP nr 2), 
drugiego miejsca nie przyznano, 
a trzecie były Magdalena Drąg (SP 
nr 3) i Wiktoria Zawiślak (SP Dębo-
wa).

rar

W związku z tym poszukiwani są 
lokalni wytwórcy i rękodzielnicy! 
W kiermaszu udział mogą wziąć 
wszyscy, którzy tworzą wyjątkowe 

ozdoby świąteczne, pieką pierniki, 
czy robią przetwory.

Na zgłoszenia centrum czeka do 
piątku 6 grudnia. Kartę zgłosze-
niową i regulamin znaleźć można 
na fejsbukowym profilu CKiCz 
w Brzostku, dostępne są one rów-
nież w brzosteckim Domu Kultury.

rar

Mowa o młodych badmintonist-
kach ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Jodłowej. W turnieju, który 
odbył się 26 listopada 2024 roku 
w Gogołowie Oliwia Klucznik, An-

na Kapłon, Zuzanna Górka i Kinga 
Bator wygrały wszystkie mecze, 
a w finale pokonały rówieśniczki 
z SP Łukowa 3:2.

Drugiego dnia mistrzostw ry-
walizowali najmłodsze adeptki tej 
dyscypliny. Zespół w składzie Le-
na Pytlik, Nadia Górka i Ewelina 
Kaczka zajęła piąte miejsce.

rar

Podsumowany został konkurs 
Czad i dym - czujnik na straży 
naszego bezpieczeństwa.

W jodłowskim centrum kultury 
odbył się Konkurs Recytatorski 
Poezji Religijnej.

W sobotę 14 grudnia 
odbędzie się pierwszy 
Kiermasz Bożonarodzeniowy.

Znalazły się na pierwszym 
miejscu Wojewódzkiego Finału 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Kustosz Sanktuarium Matki Bo-
żej w Zawadzie zaprasza wszyst-
kich na nabożeństwo, które 
odbędzie się w sobotę 7 grudnia 
w duchu radosnego oczekiwa-
nia na przyjście Zbawiciela. Mszy 
św. o godz. 15:00 przewodniczył 
będzie i rozważania poprowadzi 
ks. Paweł Bogaczyk, proboszcz 
para�i św. Jadwigi w Dębicy. 
Uczestnicy rozważać będą ta-
jemnice radosne.

MSZE W DOLNYM KOŚCIELE
W para�i Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy od pierwszej niedzie-
li grudnia w dni powszednie 
msze św. o 6:00, 7:00, 8:00 i 18:00 
(w I piątek o 16:30) są odprawia-
ne w kościele dolnym. W nie-
dziele tam też odbywać się 
będzie msza św. o godz. 6:30, 
pozostałe zaś o 8:00, 9:30, 11:00, 
13:00, 15:00 i 18:00 w koście-
le górnym.

RÓŻE KRWI CHRYSTUSA
W czwartek 5 grudnia o godz. 
17:00 w para�i NSPJ w Dębi-
cy-Latoszynie rozpocznie się 
Godzina Święta. To okazja do 
modlitwy o nowe i święte po-
wołania oraz za zmarłych i prze-
żywających żałobę po śmierci 
bliskich. W tym dniu zainauguro-
wana zostanie w tej wspólnocie 
działalność Róży Krwi Chrystusa.

SPOTKANIA ADWENTOWE
Siostry Służebniczki zapraszają 
młodzież ze szkół średnich i stu-
dentów na spotkania adwen-
towe. Odbędą się one w Domu 
Generalnym przy ul. Bojanow-
skiego w terminach: 4, 11 i 18 
grudnia w godz. 18:00–20:30. 
Będzie to okazja do duchowe-
go przygotowania się na święta 
Bożego Narodzenia przez modli-
twę nieszporami oraz spotkania 
we wspólnocie młodych.

WIZYTACJA KANONICZNA
Przypadająca 8 grudnia uroczy-
stość Niepokalanego Poczęcia 
NMP będzie dniem wizytacji bi-
skupiej w para�i MB Fatimskiej 
w Lipinach. Bp Leszek Leszkie-
wicz przybędzie na mszę św. 
o godz. 8:00, po której spotka się 
z członkami róż różańcowych. 
O godz. 10:00 odbędzie się spo-
tkanie z Radą Para�alną. Su-
ma rozpocznie się o 11:00, a po 
niej biskup będzie rozmawiał ze 
scholą i ministrantami.

REKOLEKCJE I ODPUST
W piątek 6 grudnia rozpocz-
ną się rekolekcje adwentowe 
w para�i Wniebowzięcia NMP 
w Gumniskach. Poprowadzi je 
ks. Tomasz Rąpała. Odprawio-
na tego dnia o godz. 17:30 msza 
św. będzie też sumą odpusto-
wą, gdyż drugim patronem tej 
wspólnoty jest św. Mikołaj. W so-
botę msze św. z nauką ogólną 
o 7:00, 9:00, 17:30, a w Głobi-
kowej o 16:00. W niedziele zaś 
w zwykłym porządku.

ODPUST W NAGOSZYNIE
W środę 4 grudnia wierni z pa-
ra�i św. Antoniego Padewskie-
go uczczą św. Barbarę. Podczas 
sumy odpustowej o godz. 17:00 
dzieci z klas trzecich, którym 
towarzyszyć powinni rodzice, 
otrzymają medalik szkaplerz-
ny i zostaną przyjęte do Bractwa 
Szkaplerza Św.

Jubileuszowo w Pilźnie

Po raz piąty o bł. Karolinie
Władysława 
Chodór nie żyje

Medal Dei Regno Servire Grzegorz Gawle odbierał w towarzystwie dzieci Szymona i Liliany oraz ks. Marcina Krępy.

Jednym z zadań uczestników konkursu było stworzenie komiksu.

Wyróżniony medalem Dei Regno Servire

Dla Grzegorza Gawle każda 
msza św. to mały koncert

i Przedszkola w Ilkowicach, a trze-
cie przypadło Julii Hipszer z SP 
w Kamienicy Dolnej.

Z rywalizacji uczniów szkół 
ponadpodstawowych zwycię-
sko wyszła Maja Maziarka z I LO 
w Bochni. Drugie miejsce zajęła 
Agnieszka Wójcik z RzBS w Pilźnie, 

a trzecie Paulina Ziobro z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

Organizatorkami konkursu były 
Małgorzata Szatkowska-Fis i Ewe-
lina Dobosz, które chciały, by mło-
dzież twórczo interpretowała życie 
i przesłanie bł. Karoliny.

JAG

Do końca roku łączył kościół 
w Czarnej i kaplicę w Głowaczowej, 
gdzie od stycznia grał na dwóch 
niedzielnych mszach św. Później 
proboszcz zaproponował mu, żeby 
jeździł także do kaplicy w Jaźwi-
nach. I taki stan trwa do dziś.

- Dar od Boga to jedno, ale przy-
gotowanie to drugie - zauważa.

Dlatego przed pierwszą niedzielą 
adwentu musiał usiąść przy instru-
mencie w domu, żeby przećwiczyć 
pieśni adwentowe. Nie chce, by 
ludzie oglądali się w stronę chóru, 

kiedy naciśnie nie ten klawisz, zde-
cydowanie bardziej woli usłyszeć 
słowa: ale pan pięknie zagrał.

Jego praca wymaga zdyscyplino-
wania i samozaparcia. Zdarzało się, 
że grał przeziębiony czy z gorączką. 
Po pasterce musi wstać wcześnie ra-
no, żeby zdążyć na pierwszą mszę 
św. w Boże Narodzenie. A na do-
datek trzeba się skupić, by obsłużyć 
dwie klawiatury ręczne, pedały 
nożne i jeszcze rzutnik tekstów. 

Uważa, że pomiędzy nim a wier-
nymi musi być kompromis, ale to 

organista ma wyznaczać tempo 
i styl grania. Trzeba też znaleźć har-
monię z księżmi, bo każdy z nich 
śpiewa nieco inaczej, a on musi 
wejść w odpowiednim momencie, 
by wierni mogli odpowiedzieć na 
wezwanie duszpasterza z towarzy-
szeniem organów. Ważne są nawet 
ułamki sekund.

Granie na organach to dla Grze-
gorza Gawle dodatkowe zajęcie. Na 
co dzień pracuje w Wydziale Inwe-
stycji Urzędu Gminy w Dębicy.

Janusz Grajcar

W parafii MB Nieustającej 
Pomocy w Czarnej na 
organach gra od 20 lat.

Pomimo to Grzegorz Gawle przy-
znaje, że zdarzają się chwile, kiedy 
odczuwa stres, zasiadając przy tak 
wymagającym instrumencie. Kiedy 
jest jakaś duża uroczystość, odpust 
czy wizytacja biskupa, kościół peł-
ny ludzi, a mszę św. celebruje inny 
ksiądz, on musi bardzo szybko na-
uczyć się z nim współpracować.

- Zawsze mi się granie w kościele 
podobało, jednak gdybym z domu 
rodzinnego nie wyniósł wiary, to 
bym nie poszedł w tym kierunku - 
mówi Grzegorz Gawle.

Ukończył Państwową Szkołę Mu-
zyczną I stopnia w Dębicy w klasie 
akordeonu, a później Diecezjalne 
Studium Organistowskie w Tar-
nowie. Pamięta, jak prowadzący je 
ks. Kazimierz Pasionek powtarzał 
uczniom, że mają w takim tempie 
grać, żeby dało się do tego chodzić.

On też chodził. Po tym jak otrzy-
mał dyplom odwiedził kilka parafii 
w poszukiwaniu pracy. Był m.in. 
w Pustkowie, Brzostku i Zdziarcu. 
W końcu trafił do Czarnej, gdzie od 
sierpnia 2004 r. proboszczem był 
ks. Stanisław Janusz. Tak się aku-
rat złożyło, że poprzedni organista 
Józef Knych zrezygnował po 50 la-
tach gry.

- On odszedł w sierpniu, ja za-
cząłem grać w październiku. Przez 
dwa miesiące nie było organisty - 
opowiada Grzegorz Gawle.

Do udziału w zmaganiach kon-
kursowych uczniów szkół pod-
stawowych i średnich zaprosiła 
Rzemieślnicza Branżowa Szkoła 
I Stopnia im. bł. Karoliny Kóz-
kówny w Pilźnie. Na to zaprosze-
nie odpowiedziało pozytywnie 24 
uczestników z ośmiu szkół.

To oni musieli wykazać się 
z jednej strony wiedzą, a z drugiej 
kreatywnością. Uczestnicy mieli 
bowiem do wykonania dwa zada-
nia. Najpierw rozwiązywali test 
z wiedzy o życiu i wartościach 
wyznawanych przez bł. Karolinę, 
później zaś tworzyli komiks z prze-
słaniem inspirowanym jej postacią.

W kategorii szkół podstawo-
wych najlepiej poradziła sobie 
z tym wyzwaniem Natalia Nykiel 
z SP w Przeczycy. Drugie miejsce 
jurorzy przyznali Zuzannie Klich 
z Zespołu Szkoły Podstawowej 

Władysława Chodór miała sió-
demkę dzieci, jedną córkę i sześciu 
synów. Czterech z nich wybrało 
życie kapłańskie.

Ks. Franciszek Chodór jest obec-
nie rezydentem w Brunarach. Ks.  
Paweł Chodór ze Zgromadze-
nia Księży Filipinów posługuje 
w Niemczech, podobnie zresztą jak 
jego brat ks. Wojciech Chodór, któ-
ry za zachodnią granicą przebywa 
od lipca 1997 r.

To tam w katedrze Hildesheim 
przyjął rok później święcenia ka-
płańskie. Z kolei ks. Jan Chodór, 
który podobnie jak ks. Paweł jest 
Filipinem, pracuje w Sanktuarium 
Matki Bożej Świętorodzinnej w Stu-
dziannej.

Ich mama Władysława Chodór 
zmarła w wieku 88 lat. Została 
pochowana na cmentarzu parafial-
nym w Gorzejowej.

JAG

Ta edycja konkursu różniła się 
jednak od wszystkich innych. 
Liczyła się wiedza i kreatywność.

Mieszkająca w Jaworzu Górnym 
mama czterech księży zmarła 
w niedzielę 24 listopada.
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Powiat dębicki
Teraz Dębica podsumowuje projekt w ramach programu Działaj Lokalnie

Żeby maturzyści mieli łatwiej się uczyć

Pierwszy bal rolników 
miał swoich bohaterów

się przeliczy. Ona ma tylko pomóc 
w tym, żeby od pierwszej klasy 
praktykować zadania maturalne. 
W tym celu wystarczy wykupić 
miesięczny abonament i otrzyma 
się dostęp do wszystkich potrzeb-
nych informacji w smartfonie.

- Wszystkie projekty były bardzo 
dobrze przygotowane i jury mia-

ło duży problem w wyborze tego 
zwycięskiego - podkreśla Paweł 
Hayn, prezes stowarzyszenia Teraz 
Dębica, które realizowała projekt 
Start-up Academy Młodzi przed-
siębiorcy biznesu.

Dzięki dotacji pozyskanej z pro-
gramu Działaj Lokalnie, realizowa-
nego przez Dębicki Klub Biznesu, 

mogli zaoferować uczestnikom 
profesjonalne szkolenia. Uczestni-
cy, którymi byli uczniowie szkół 
ponadpodstawowych z Dębicy, 
wzięli udział w czterech półtorago-
dzinnych spotkaniach. W dziewię-
ciu grupach było 49 osób.

Od specjalistów dowiedzieli się, 
w jaki sposób zakładać i promo-

Najlepszy biznesplan przygotowali Zuzanna Stalec, Karol Olechowski, Natalia Ciszek i Zuzanna Bysiewicz.

Zo�a i Jan Maziarkowie przyjmują kwiaty od Krzysztofa Kosińskiego. 
Obok nich stoi Urszula Fulara, sołtys Parkosza (fot. Krzysztof Kosowski)

Taki cel przyświecał grupie 
uczniów II LO, szukającej 
pomysłu na start-up.

- Chcieliśmy stworzyć aplikację 
i stronę internetową, która poma-
gałaby uczniom w ich codziennych 
zmaganiach z nauką - mówi lider 
grupy Karol Olechowski.

Jej użytkownicy mieliby możli-
wość kształcić się w dogodnej dla 
nich formie poza szkołą, żeby jak 
najlepiej zdać maturę i zapewnić 
sobie dobrą przyszłość. Aplikacja 
pozwalałaby im praktykować wie-
dzę, którą zdobyli w szkole. 

- Mogliby się skupić na zada-
niach, żeby przygotować się do no-
wej formuły matury - przekonuje 
Karol Olechowski.

Dla młodych ludzi problemem 
jest - jego zdaniem - papierowa 
forma książek. Dlatego wraz z Zu-
zanną Bysiewicz, Natalią Ciszek 
i Zuzanną Stalec, chcieliby prze-
nieść materiały, które mają w for-
mie papierowej do internetu. Żeby 
każdy z każdego miejsca na ziemi 
mógł mieć dostęp do nich bez ko-
nieczności noszenia ciężkich ksią-
żek.

Uczeń II LO podkreśla jednak, 
że jeśli ktoś chciałby, żeby aplika-
cja umożliwiła mu zdobywanie 
wiedzy bez żadnego wysiłku, to 

wać działalność gospodarczą, jakie 
są strategie marketingowe oraz 
w jaki sposób szukać nisz na ryn-
ku, żeby znaleźć swoją lukę i tam 
osiągnąć sukces.

Spotkali się z nimi dr Rajmund 
Stapiński z Uniwersytetu Rze-
szowskiego, specjalista od prawa 
gospodarczego i Katarzyna Ro-
stowska-Machnik, dyrektor PUP 
w Dębicy. Były również osoby 
z Punktu Informacyjnego Fun-
duszy Europejskich, działającego 
przy Urzędzie Marszałkowskim 
w Rzeszowie. Dysponując zdoby-
tą wiedzą uczniowie przygotowali 
biznesplany w formie vlogów.

- Młodzi ludzie wolą mówić, 
montować filmy, niż pisać i przy-
gotowywać dokumenty. W tych 
vlogach przedstawili swój pomysł 
na działalność gospodarczą - tłu-
maczy Paweł Hayn.

Trzecim elementem projektu 
była konferencja podsumowu-
jąca. Zaproszenie na nią przyjęli 
przedsiębiorcy, którzy odnieśli 
sukces i mogli się podzielić swo-
imi doświadczeniami z młodzieżą. 
Zrobili to szef Prografiksu Bartosz 
Mateja i prowadzący platformę 
start-upową w Rzeszowie Daniel 
Dereniowski. Obaj podkreślali, że 
liczy się przede wszystkim pomysł 
na biznes i właściwy moment na 
jego realizację.

Janusz Grajcar

Z mężem Janem uczestniczyli 
w balu rolników z gmin Pilzno, 
Jodłowa i Brzostek w Parkoszu. 
Zapamięta z niego nie tylko kwia-
ty i prezenty, które otrzymali jako 
najstarsza para gości. Ale też kon-
kursy, pyszności na stołach i miłą 
atmosferę przy akompaniamencie 
muzyki sprzyjającą integracji.

Z jej słowami w stu procentach 
zgadza się organizator imprezy 

Wojciech Samborski z Gorzejowej, 
który dziękuje wszystkim gościom 
przybyłym na pierwszy taki bal 
dla rolników.

Jego kolejnym bohaterem był 
9-letni Bartek, który wraz z rolni-
kami uczestniczył w strajku 20 lu-
tego w Pilźnie. A to właśnie wtedy 
narodził się pomysł, by środowisko 
rolnicze spotkało się na imprezie.

Już dziś wszyscy rolnicy, sadow-
nicy, pszczelarze i osoby, które chcą 
się z nimi bawić, są zaproszeni na 
22 listopada 2025 roku do restaura-
cji W Starym Ogrodzie w Jodłowej.

JAG

Dla takich chwil warto być 
rolnikiem - twierdzi Zofia 
Maziarka z Dęborzyna.
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Kultura
Taneczny sukces podopiecznych Edyty Mędrek-Śliwy

Soul Dance z Grand Prix 
i złotymi medalami

Wystąpiły na Festiwalu 
Teatrów Niewielkich 

W tym roku to 
ostatnie wystawy

Grupa zaprezentowała się w choreogra�i zatytułowanej La Familia autorstwa Izabeli Wójcik i Nadii Śliwy.

Wiktoria Skowron z wyróżnieniem i nagrodą dla Dominiki Migoń-Madury. 

Grupa wystąpiła w składzie: Le-
na Gawle, Karol Pisarczyk, Julia 
Bysiewicz, Zuzanna Podraza, Julia 
Podraza, Kornelia Chwał, Martyna 

Szewczyk, Laura Dyka, Laura Kołe-
czek, Adrianna Pasek, Aleksandra 
Pasek, Julia Ligęska, Antonia Ol-
ko, Emilia Smykla, Blanka Żybura, 

Dziecięca Reprezentacja tej szkoły zdobyła Grand Prix V 
Ogólnopolskiego Turnieju Tańca Akcent Cup w Czeladzi.

18. Festiwal Teatrów Niewiel-
kich odbywał się z końcem listo-
pada w Centrum Spotkania Kultur 
w Lublinie. Do udziału w nim za-
kwalifikowanych zostało 10 z 41 
nadesłanych propozycji artystycz-
nych (tak aktorów amatorów, jak 
i tych zawodowych). W finałowej 
dziesiątce znalazły się dwie repre-
zentantki Miejskiego Ośrodka Kul-
tury w Dębicy: Wiktoria Skowron 

i Alicja Wojnarowska (ta druga 
z monodramem pt. cudawianki). 

Jury, w skład którego weszli: Bar-
bara Sambor (aktorka, wykładow-
czyni Akademii Sztuk Teatralnych 
w Krakowie), Michał Kurek (aktor), 
Mateusz Nowak (monodramista, 
instruktor recytacji), Jan Maria To-
maszewski (grafik, absolwent Aka-
demii Sztuk Pięknych), Wiktorii 
przyznało wyróżnienie II stopnia. 
Nagrodę zaś przyznali instruktor-
ce Dominice Migoń-Madurze, za 
kompozycje plastyczne w spek-
taklach jej podopiecznych. 

tra

Wystawy będą dwie. Na pierw-
szej malarstwo i rysunek zaprezen-
tują Elżbieta i Andrzej Cieszyńscy. 
Ich ekspozycja nosić będzie tytuł 
Re-Konstrukcje. Druga to pokłosie 
projektu odbywającego się w Pol-
sce i za granicą z udziałem kar-
packich artystów malarzy, czyli 12. 
Międzynarodowe Triennale Ma-
larstwa Regionu Karpat - Srebrny 
Czworokąt 2024. 

Miejscem jego realizacji są najważ-
niejsze galerie i muzea Podkarpacia 
oraz karpackich regionów krajów, 
biorących udział w projekcie. Srebr-
ny Czworokąt, jak przekonują auto-
rzy, umożliwia poznanie kondycji 
sztuki współczesnej terenów po-
granicza Polski, Rumunii, Słowacji, 
Ukrainy, Węgier. Tegoroczna edy-
cja odbywała się pod hasłem: Chi-
mery współczesności: autorefleksja  
i metafizyka.

Elżbieta i Andrzej Cieszyńscy, 
to artyści związani z Przemy-
ślem i mocno tam zakorzenieni. 
Ona  jest m.in. kuratorem wystaw 
w Galerii Zamek i Galerii Baszta 
w Przemyskim Centrum Kultury 
i Nauki Zamek, on natomiast dy-
rektorem Galerii Sztuki Współcze-
snej w Przemyślu.

tra

Natalia Rybka, Zofia Grzyb, Iza-
bela Mitan, Laura Orzech, Hanna 
Pieprzycka, Oliwia Dąbroś, Milena 
Waśko, Antonina Wolska.

Ze złotymi medalami wróciły też 
do domu Lena Gawle i Oliwia Dą-
broś, czyli duet modern.

tra

Wiktoria Skowron wróciła z tej 
imprezy z wyróżnieniem za 
spektakl Wychowana. 

Ich wernisaż w Galerii Sztuki 
MOK odbędzie się w piątek 
6 grudnia o godz. 18:00. 
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Historia
Ta historia musi być opowiadana do końca

Najważniejsze, że ocaleli

- Proszę Pani, tu stał się cud - po-
wiedział jeden z braci Reichów, 
gdy odwiedził Danutę Strzelec-
ką, wnuczkę Bronisławy i Józefa 
Kunyszów, którzy uratowali jego 
i całą rodzinę od zagłady. Potom-
kowie ocalonych pamiętają o tym 
do dzisiaj, dwa tygodnie temu do 
domu na Garncarskiej zapukał 
ich wnuk.

Historię uratowania 13-osobowej 
rodziny Żydów przez Leokadię 
i Aleksandra Mikołajkowów znają 
wszyscy, którzy interesują się prze-
szłością Dębicy. Do tej pory opisy-
wana była jednak tylko do połowy, 
a jest też część druga. Czas tę histo-
rię opowiedzieć do końca.

Ale przypomnijmy najważniej-
sze fakty z części pierwszej, bo bez 
nich ciąg dalszy nie byłby możliwy. 
Ciąg dalszy niezwykłych wydarzeń 
i heroicznej walki o uratowanie ży-
dowskiej rodziny, gdy karą za ich 
ukrywanie była śmierć. 

W garażu przy Kościuszki

Aleksander Mikołajków, 39-letni 
lekarz i jego trzy lata młodsza żona 
mieszkali w Dębicy od 1930 roku. 
Ona była pielęgniarką. 

Chaskiel Reich i jego rodzina 
mieszkają w gettcie. Znają się z Mi-
kołajkowami, zatrudniającymi 
dorywczo seniora rodu do prac po-
rządkowych, głównie w ogrodzie. 
Reichowie nie są zamożni, jedno 
z dzieci - Efraim dorabia jako go-
niec w ubezpieczalni, w której pra-
cuje Aleksander Mikołajków.

Gdy getto zostaje zamknięte, syn 
Mikołajkowów, Leszek, przedostaje 
się do niego, zanosząc do Reichów 
żywność i lekarstwa. Gdy zbliża się 
pierwsza ewakuacja getta, w lipcu 
1942 roku, Reichowie są w trudnej 
sytuacji, bo nie mają pracy. Tacy 
ludzie przewidziani są do wywie-
zienia do obozu zagłady w Bełżcu. 
Wtedy Leokadia Mikołajków przez 
płot wręcza Efraimowi klucz od ga-
rażu przy swoim domu i mówi, by 
wieczorem ukryło się tam tyle osób, 
ile zdoła się zmieścić. Schronienie 
znajdują Efraim, jego rodzice, dwie 
siostry, brat, szwagier, dwie kuzyn-
ki, wuj i ciotka. W sumie 11 osób.

Gdy sytuacja nieco się uspokoiła 
Reichowie wracają do getta. 

Ale gdy w listopadzie 1942 roku 
Niemcy planują drugą, ostateczną 
likwidację żydowskiej dzielnicy, 
Mikołajkowowie znowu oferują 
pomoc. Reichowie wracają do ga-
rażu na Kościuszki, tym razem jest 
ich 14, bo dochodzi kuzyn z żoną 
i 3-letnim dzieckiem.

W domu Mikołajkowów dzia-
ła ośrodek zdrowia, biuro PCK 
i biuro powiatowe Rady Głównej 
Opiekuńczej. Jedno z mieszkań 
jest wynajmowane. Przewija się tu 
mnóstwo ludzi, nie ma możliwości, 
by ukryć Żydów w kamienicy. Ale 
przylega do niej przybudówka: ga-
raż, drewutnia, mały magazyn na 
sprzęt. To tu, na strychu, urządzona 
zostaje kryjówka. W nocy Reicho-

podając błędne nazwisko Kurzy-
na). Wcześniej starałem się dociec, 
gdzie i u kogo ukrywali się Żydzi, 
którzy musieli opuścić strych na 
Kościuszki. Nie udało mi się to, 
w książce więc ten wątek został nie-
dopowiedziany.

Ratowali Leokadia i Aleksander Mikołajkowowie oraz 
Bronisława i Józef Kunyszowie .

wie i ich rodzina mogą zejść na dół, 
by nieco rozprostować kości. Nie 
mogą wyjść do ogrodu, bo akurat 
na niego i garaż wychodzą okna 
z budynku obok, w którym działa 
policja kripo (na parterze) i gestapo 
na piętrze. 

Reichowie to nie jedyni Żydzi, 
którym pomaga lekarz z żoną. 
Udaje im się 9-osobową rodzinę 
Schuldenfreiów przenieść do getta 
w Bochni, gdzie szanse na przeży-
cie wydają się większe. A dwóch 
braci Wilnerów wyjeżdża do War-
szawy, gdzie w ich ukryciu poma-
ga siostra Leokadii (będą walczyli 
w Powstaniu Warszawskim).

Niemcy żądają oddania kluczy

Udzielanie schronienia 14 osobom 
nie jest łatwe. Trzeba im dostarczyć 
żywność, wynieść nieczystości. Ta-
ki ciągły ruch mógłby wzbudzić 
podejrzenia policjantów lub gesta-
powców.  Aleksander Mikołajków 
zakłada więc hodowlę królików, 
klatki umieszcza w garażu. Kar-
miąc zwierzęta co najmniej dwa 
razy dziennie, czyszcząc klatki, 
małżeństwo ma stały kontakt 
z ukrywającymi się. To tłumaczy 
częstą obecność w przybudówce.

Do czasu, gdy wiosną 1943 roku 
Niemcy pozyskali nowy samochód. 
Żądają od lekarza udostępnienia 
garażu. Na dodatek dali mu 24 go-
dziny na opróżnienie pomieszcze-
nia. W miarę przestronny strych 
nie może już być kryjówką dla 
Reichów, podobnie jak dom Miko-
łajkowów. Na obie rodziny pada 
strach i niepokój o przyszłość. Co 
zrobić z tak liczną grupą ludzi? 
Czasu na rozmyślania nie ma wiele.

O Kunyszach prawie zapomniano

W 1960 roku w New York post 
ukazał się artykuł Efraima Reicha, 
w którym opisał historię ocalenia 
swojej rodziny. Ta opowieść koń-
czy się na posesji przy Kościuszki.

Kilka lat później (1966) tekst 
został przetłumaczony i opubli-
kowany w książce Władysława 
Bartoszewskiego i Zofii Lewinów-
ny pt. Ten jest z ojczyzny mojej. 

W tej samej książce, w rozdziale 
o niedopowiedzianych historiach, 
jest krótka wzmianka, pochodzą-
ca od księdza Kazimierza Ocytko 
o treści: Józef Kunysz przechował 
w Dębicy 13 osób na strychu swe-
go domu.

Wtedy jego historii nie powiąza-
no z ocaleniem 13 Żydów przez Mi-
kołajkowów.

W 2020 roku ukazała się książ-
ka Anny Piątkowskiej i Katarzyny 
Pruszkowskiej-Sokalla pt. Ostatni 
sprawiedliwi. Jeden z wywiadów 
w niej zamieszczonych to rozmowa 
z Leszkiem Mikołajkówem, synem 
Leokadii i Aleksandra. Ujawnił  
wtedy, że Niemcy zażądali kluczy 
od garażu w ciągu 24 godzin, co 
oznaczało konieczność opuszczenia 
posesji przez ukrywających się. Jak 
dodał, ojcu udało się znaleźć inne 

schronienie, w domu Józefa Kurzy-
ny (błędnie po latach zapamiętane 
nazwisko). 

W 2022 roku powołując się na 
to źródło (wywiad z Leszkiem 
Mikołajkówem), napisałem o tym 
w książce Zagłada i walka (także 

Z końcem lutego 2023 roku od-
było się moje spotkanie autorskie 
z czytelnikami w Pustkowie-Osie-
dlu. Mówiłem wtedy, że historia 
ocalenia Reichów i Wolfów mu-
si być opowiedziana do końca, 
apelowałem, by jeśli ktoś ma taką 

Bronisława i Józef Kunyszowie. Fot. z archiwum rodzinnego Danuty Strzeleckiej.
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Historia

Danuta Strzelecka całą historię poznała po wojnie.

wiedzę, podzielił się nią. Jednym 
z uczestników spotkania był To-
masz Wrona. Gdy wrócił do do-
mu, opowiedział o jego przebiegu 
i o niedopowiedzianej historii oca-
lenia Żydów swojej żonie.

- Boże, przecież ja wiem, co się 
dalej stało - odpowiedziała podeks-
cytowana Marta Wrona.

Małżeństwo mieszka po sąsiedz-
ku z Danutą Strzelecką. Pani Mar-
ta często odwiedza starszą panią, 
relacje mają bardzo przyjacielskie. 
Podczas jednej z rozmów wnucz-
ka Bronisławy i Józefa Kunyszów 
opowiadała sąsiadce, co się działo 
w czasie wojny. 

Półtora roku później pani Danuta 
zgodziła się na rozmowę ze mną, 
spotkaliśmy się 20 listopada br.

Kupili mały domek

Bronisława (ur. 1864) i Józef (ur. 
1871) Kunyszowie nie byli rodowi-
tymi dębiczanami. Przez większość 
życia nie mieli z naszym miastem 
nic wspólnego. On był kolejarzem, 
ona prowadziła dom w Stanisławo-
wie. Gdy Józef przeszedł na emery-
turę ich dobrzy znajomi Maria i Jan 
Drozdowie namówili ich, by spro-
wadzili się do Dębicy. Akurat na 
sprzedaż był drewniany domek na 
bocznej odnodze ulicy Sobieskiego 
(dziś Krakowskiej), w pobliżu lasu. 

Dom był niewielki, raptem pokój 
z kuchnią, w sam raz dla emery-
tów. Kunyszowie kupili go i spro-
wadzili się do Dębicy w 1935 roku. 
Prowadzili od tego czasu spokojne 
życie seniorów.

Ich córka Maria mieszkała na Po-
lesiu, wyszła za mąż za Stanisława 
Strzeleckiego. Oboje byli nauczycie-
lami, tuż przed wojną w Kamieńcu 
Litewskim, jakieś 30 kilometrów od 
Brześcia nad Bugiem. Urodziła się 
im córka Danuta. 

W 1939 roku Stanisław Strzelecki 
założył mundur i ruszył walczyć 
w obronie ojczyzny. Dostał się do 
sowieckiej niewoli. Więziony w Ko-
zielsku, zginął w Katyniu (jego 
symboliczny grób znajduje się na 
Starym Cmentarzu w Dębicy).

- Zostałyśmy z mamą same. 
W Kamieńcu to tak było, że weszli 
Niemcy, potem przyszli Rosjanie,  
po nich znowu Niemcy, a na koniec 
ponownie Rosjanie - wspomina Da-
nuta Strzelecka.

Jej mama została aresztowana 
przez Niemców w czerwcu 1944 
roku w Kamieńcu Litewskim za 
tajne nauczanie wraz z ośmioma 
innymi nauczycielami. Trafiła do 
obozu w Ravensbruck, skąd po 
blisko roku została ewakuowana 
do Szwecji, na mocy porozumienia 
podpisanego z Rzeszą przez hra-
biego Bernadotte. 

W 1945 roku jej kilkunastoletnia 
córka Danuta przyjechała do dziad-
ków w Dębicy. 

- Po powrocie mamy ze Szwecji 
dowiedziałyśmy się, co tutaj miało 
miejsce wcześniej - mówi, mając 
na myśli niezwykłą historię, której 
głównymi bohaterami byli jej bab-
cia i dziadek.  

Mieli zostać kilka dni

Nie wiadomo, jak zawiązała się 
znajomość Mikojakowów z Kuny-
szami. Ale gdy sytuacja stała się 
dramatyczna i 14 Żydów z rodzin 
Reichów i Wolfów musiało opuścić 
posesję przy ul. Kościuszki, umiesz-
czono ich u małżeństwa emerytów 
z Sobieskiego. Ci nie mieli wiele 

ścia na zewnątrz, nie mogły zostać 
niezauważone. Sąsiednie domy sta-
ły kilka metrów dalej.

Zresztą sami sąsiedzi, już po 
wojnie potwierdzali, że wiele wi-
dzieli, reszty się domyślali. Nikt 
jednak przez blisko dwa lata nie 
wydał Kunyszów.

Po sąsiedzku przez pewien czas 
mieszkał ks. Jan Zawada, wikary, 
a pod koniec wojny proboszcz pa-
rafii św. Jadwigi. Nawet prowadził 
tu filię kancelarii. Pani Danuta jest 
pewna, że pomagał dziadkom, 
choć nie wie, w jaki sposób. Pew-
nego dnia przyszła do niego kobie-
ta z wiadomością, że u Kunysza są 
Żydzi. Odpowiedział że wojna się 
kończy, więc nikomu nie należy 
nic mówić, bo gdy się Niemcy do-
wiedzą, nie wiadomo, jak to się dla 
wszystkich skończy. Na szczęście 
kobieta posłuchała głosu kapłana.

Tu stał się cud

Gdy w latach 60-tych do Dębicy 
przyjechał jeden z ocalonych braci 

Reichów stanął w progu na Garn-
carskiej i powiedział, że tutaj prze-
chowywał się z rodziną u państwa 
Kunyszów. Podczas jednej z ko-
lejnych wizyt, które miały miejsce 
co kilka lat, stwierdził, że tu stał 
się cud.

I wyjaśnił, dlaczego tak sądzi. 
Gdy małżeństwo Kunyszów 

opuszczało dom, np. idąc na mszę, 
to zawsze wyglądało to tak, że 
pierwszy wychodził pan Józef, 
a po chwili pani Bronisława, która 
zamykała drzwi na klucz. Ale tego 
dnia mężczyzna nieco się guzdrał. 
Zniecierpliwiona żona oznajmiła 
mu więc, że idzie pierwsza, prosiła, 
by nie zapomniał przekręcić klucza. 
Gdy dochodziła do ulicy Sobieskie-
go (obecna Krakowska), minęła 
dwóch umundurowanych Niem-
ców. Nie zdziwiło to jej, w jednym 
z domów mieszkali ich koledzy. 
Spokojnie więc poszła dalej.

Pan Józef już miał wychodzić, 
gdy usłyszał pukanie. Otworzył, na 
zewnątrz stali dwaj Niemcy. Jeden 
z nich, być może sam Urban, świet-
nie mówił po polsku. 

- Czy ma Pan Żydów? - zapytał.
Józef Kunysz popatrzył Niemco-

wi prosto w oczy i odpowiedział 
spokojnie, że nie ma. 

- Ale jak pan nie wierzy, to proszę 
szukać - dodał. 

Dom był naprawdę niewielki, 
trudno było przypuszczać, że ktoś 
w nim może się ukrywać. Wcho-
dziło się do przedpokoju, dalej do 
malutkiej kuchni i z niej do nieco 
większego pokoju. Niemcy wszę-
dzie zaglądnęli, wreszcie otworzyli 
drzwi do spiżarki, gdzie znajdowa-

ło się wejście na strych. Po wąskich, 
drewnianych schodach, z niewielką 
wnęką wejściową w suficie, za-
miast drzwi.

Żydzi wszystko słyszeli. Zatrwo-
żeni liczyli się z najgorszym. 

- Pomyśleliśmy, że jeżeli ktoś się 
ukaże, to dostanie w głowę butelką. 
Zginiemy, ale on też zginie - opo-
wiadał po latach jeden z ocalonych 
podczas wizyty w Dębicy, w roz-
mowie z Marią Strzelecką, mamą 
pani Danuty. 

W pomieszczeniu była też spi-
żarka i kilka sprzętów domowych. 
Niemcy rzucili na nie tylko okiem, 
nie zdecydowali się na wejście na 
strych. W końcu wyszli z domu. 

Wtedy pan Józef upadł na kolana 
i dziękował Bogu za to, że kryjów-
ka nie została odkryta.

- Nie wyobrażam sobie, jakby 
dziadzio poszedł pierwszy, a bab-
cia została. Pewnie byłoby inaczej, 
bo babcia byłaby zdenerwowana. 
A dziadzio był bardzo opanowany. 
Nie wiem zresztą, może by też się 

udało. To tak się miało chyba wy-
darzyć - mówi Danuta Strzelecka.

- Oni chyba zobaczyli, że to jest 
tak mały dom, że tutaj to niemożli-
we jest ukrywanie Żydów - dodaje.

Pochowali ją w ogrodzie

Innym zmartwieniem ukrywa-
nych, ale też ukrywających ich, była 
śmierć Chai Wolf, siostry Chaskiela 
Reicha. Zmarła na przepuklinę. Nie 
było wiadomo, co zrobić z ciałem, 
przewiezienie na cmentarz żydow-
ski nie wchodziło w grę.

Kunyszowie zgodzili się, by zo-
stała pochowana w ogrodzie. Stało 
się to nocą i w zasadzie było jedy-
nym wyjściem z sytuacji. Od tej po-
ry Żydzi ukrywali się w trzynastkę, 
ale ta liczba nie okazała się pecho-
wa. Głównie dzięki poświęceniu 
Mikojakowów i Kunyszów.

Po wojnie ciało Chai zostało eks-
humowane i przeniesione na kir-
kut.

Wreszcie wolni

Po wejściu Armii Czerwonej do 
Dębicy rodziny Reichów i Wolfów 
mogły opuścić schronienie. Nie 
mieli już zrujnowanego własnego 
domu. 

Sąsiedzi Kunyszów widzieli, jak 
uradowani tym, że nareszcie mogli 
wyjść na ulicę, szli w stronę cen-
trum miasta. Udali się do klasztoru 
Sióstr Służebniczek, gdzie pomoc 
dla ocalonych organizował m.in. 
ks. Teofil Dec

Jak to możliwe?

Danuta Strzelecka ciągle nie może 
wyobrazić sobie życia swojej babci 

i dziadka z tak dużą grupą ukry-
wanych. I to przez 23 miesiące. Jak 
to możliwe w tak małym domku, 
w bliskim otoczeniu sąsiadów, 
z Niemcami w jednym z domów, 
gdy trzeba było zapewnić Żydom 
i sobie żywność, zadbać chociaż 
o minimum higieny. I jak to moż-
liwe, że nikt ich nie wydał, choć 
wszyscy wiedzieli.

- Ale było to wielkie szczęście, 
że zostali uratowani. Dziadzio mój 
chodził do kościoła i tylko się mo-
dlił, i wymodlił to, naprawdę - mó-
wi Danuta Strzelecka. 

- Najważniejsze, że ocaleli - do-
daje. 

- Mały dom nie wzbudzał podej-
rzeń, że taka ilość Żydów może się 
tutaj ukrywać - komentuje Tomasz 
Wrona, który z żoną Martą przy-
słuchiwali się rozmowie z Danu-
tą Strzelecką.

Nie zapomnieli

Za czasów stalinowskich trudno 
było o wizyty w Polsce. Reichowie 
pisali listy do Kunyszów. Czasami 
na święta przysyłali jakąś paczkę, 
nawet pan Józef chodził po sąsia-
dach i rozdawał przesłaną kawę.

Bronisława Kunysz zmarła 
w 1952 roku, jej mąż Józef w roku 
1957. Nie spotkali już nigdy niko-
go z rodzin Reichów i Wolfów, 
które wyjechały do Ameryki i osia-
dły głównie na Brooklynie w No-
wym Jorku.

Ale Żydzi nie zapomnieli o tych, 
dzięki którym ocaleli. W latach 
60-tych gościli w Nowym Jorku 
Leokadię Mikołajków. Później co 
kilka lat odwiedzali Dębicę, nie za-
pominając o córce i wnuczce Kuny-
szów. Do pierwszej z takich wizyt 
doszło w latach 60-tych.

Danuta Strzelecka pamięta in-
ną wizytę, gdy jeden z ocalonych 
przyjechał z dwoma synami, obaj 
byli już po trzydziestce. 

- Weszli, zdjęcia robili, a ja mówię: 
że to nie ten dom. On bardzo ładnie 
po polsku mówił, bo przecież wy-
chowany tu był - wspomina. 

Dom był nie ten, bo stary drew-
niany został wyburzony, gdy 
w ogrodzie stanął nowy.

Prawdopodobnie Efraim Reich, 
lub jego brat, był w Dębicy w 1980 
roku, bo wtedy akurat komento-
wali fakt, że władze PRL nie zareje-
strowały związku Solidarność.

- Raz był z wnuczką, taką dziew-
czyną 16-letnią chyba. Ona się tu 
modliła, bo była bardzo pobożna 
- wspomina pani Danuta.

Jeszcze za życia ks. Teofila Deca, 
a więc przed rokiem 1992, Reich go 
odwiedził, choć obawiał się, jak zo-
stanie przyjęty.

- Gdy wrócił, przekazał pozdro-
wienia od księdza. Powiedział, że 
bardzo miła rozmowa była i był 
zadowolony z tego - mówi Danuta 
Strzelecka. 

Nie zapominają też nowe poko-
lenia. Dwa tygodnie temu Dębi-
cę i Danutę Strzelecką odwiedził 
Reuven Wolf z żoną Frumy, wnuk 
zmarłej Chai Wolf. Reuven jest rabi-
nem w Los Angeles. 

- Dla mnie to była przyjemność, 
że wnuk po tylu latach przyjechał 
i chciał zobaczyć to miejsce - mówi 
Danuta Strzelecka. 

Ryszard Pajura

Dziękuję Państwu Marcie i To-
maszowi Wronom za pomoc w ze-
braniu materiałów do tekstu.

czasu do namysłu, trzeba było dzia-
łać szybko. Zgodzili się przyjąć pod 
swój dach całą grupę.

Czternaście osób przeszło z Ko-
ściuszki na obecną ul. Garncarską 
nocą. Nie wszyscy razem, ale w od-
stępach po dwie, trzy osoby. Na 
szczęście było bardzo ciemno.

Bracia Reichowie natknęli się na 
Niemców. Słyszeli ich kroki, w ci-
szy pogłos odbijanych na chodniku 
ciężkich butów był dobrze słyszal-
ny. Niosła się w przestrzeń także 
prowadzona po niemiecku rozmo-
wa. Bracia zamarli ze strachu, na 
szczęście nie spanikowali. Stanęli 
w głębi drzwi jednej z kamienic. 
Niemcy ich nie zauważyli. 

Początkowo Żydzi mieli zostać 
u Kunyszów przez kilka dni, bo 
Mikołajkowowie liczyli, że uda 
się wyrobić fałszywe dokumenty 
i wszyscy wyjadą do Warszawy. 
W dużym mieście łatwiej byłoby 
o kryjówki, mogli liczyć na pomoc 
siostry pani Leokadii.

Ale ten plan się nie powiódł, do-
kumentów nie udało się wyrobić. 
Prawdopodobnie ludzie, którzy 
w tym pośredniczyli, tym razem 
nie mogli pomóc.

Możemy się tego tylko domyślać, 
te historie wcale nie muszą się ze 
sobą łączyć. W Dębicy fałszywe 
dokumenty dla Żydów wyrabiali 
m.in. Helena Bielecka, pracująca 
w Urzędzie Miejskim (kenkarty - 
dowód tożsamości) i Stefan Goetz, 
pracownik kolei (ausweissy - legity-
macja pracownicza). Kilka tygodni 
wcześniej zostali jednak aresztowa-
ni, właśnie pod zarzutem sporzą-
dzania takich dokumentów. Skąd 
gestapo się o tym dowiedziało? 
Gdy Niemcy zabili grupę Żydów 
w lesie koło Niedźwiady, znaleźli 
w schowku podrobione papiery 
i doszli to tych, którzy je wystawili.

Czy Helena Bielecka i Stefan Go-
etz mieli dostarczyć papiery dla Re-
ichów i Wolfów? Tego nie wiemy, 
ale jest możliwe, że to z tego powo-
du planu Aleksandra Mikołajkowa 
nie udało się zrealizować. Żydzi nie 
mogli nigdzie wyjechać.

- Dziadzio powiedział: Przecież ja 
nie wyrzucę ludzi na ulicę. I zostali 
- opowiada Danuta Strzelecka.

Ukrywali się na strychu

Zimą dokuczał mróz, latem upał. 
W nocy schodzili się umyć, zimą 
trochę ogrzać, jak były ciemne noce 
wychodzili na zewnątrz rozprosto-
wać nogi. 

Kłopotem było wynoszenie nie-
czystości. Jeszcze większym pro-
blemem było wyżywienie 14 osób. 
Kunyszowie mieli jedynie skromną 
emeryturę, za okupacji te pienią-
dze niewiele znaczyły. Reichowie 
i Wolfowie byli ludźmi ubogimi, 
nie posiadali niczego, co można by-
łoby spieniężyć, gotówki także nie 
mieli. Pomagali Mikojakowowie. 
Lekarz część wynagrodzenia, głów-
nie na wsi, pobierał w płodach rol-
nych i ta żywność trafiała do domu 
Kunyszów. Oczywiście jego częste 
wizyty mogły wzbudzić podejrze-
nia, przy sąsiedniej ulicy zakwate-
rowano Niemców.

Pani Danuta, a wcześniej jej 
dziadkowie, byli przekonani, że ich 
sąsiedzi o wszystkim wiedzieli. Po 
prostu mieli zbyt małe podwórko, 
wszystko na nim widoczne było jak 
na patelni. Wynoszenie nieczysto-
ści, skromne dostawy żywności dla 
tak dużej grupy ludzi, nocne wyj-
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Różne

Z darami na Ukrainę 
pojechał po raz siódmy

Waleria Kaczmarska z wyprzedaży wracała zadowolona. Podobnie jak jej synowa.  

Ostatnia w tym roku, ale za to z Mikołajem

Znalazła czapkę i chusteczki dla męża

Krzysztof Glijer na Ukrainę 
jeszcze pojedzie. 

tylko takie nosi, dwie płócienne 
chusteczki, również dla niego, bo 
tylko takich używa. Do tego meta-
lowe drzewko, z przywieszkami na 
zdjęcia. Waleria Kaczmarska wsta-
wi w nie fotografie najbliższych. 
Razem z synową wydały tu trochę 
ponad 100 zł. Niewiele, a ile radości 
z kupowania.

- Patrzę na te dzieciaczki, które tu 
sprzedają swoje zabawki, ubranka. 
To jest świetna inicjatywa, bo dzieci 
uczą się samodzielnego zarabiania, 
zaradności - chwali pani Waleria.

Na potwierdzenie jej słów, tuż 
obok miejsca, gdzie rozmawiamy, 
mój wzrok pada na stoisko dwóch 
dziewczynek. Swój straganik re-

klamują hasłem: Promocja! Od 
złotóweczki do dziesiąteczki. Łucja 
i Maryla wystawiły na sprzedaż 
nieużywane już zabawki i gry plan-
szowe. To niepierwsza garażówka, 
w której biorą udział i zawsze udaje 
się zarobić parę „złotóweczek”. 

Ruszam dalej, mijając stoiska 
z ozdobami, książkami, wieszaki 

Ostatnia w tym roku 
wyprzedaż garażowa 
miała specjalną oprawę.

Już przy wejściu do Domu Spor-
tu, gdzie odbywała się wyprzedaż, 
roznosił się aromat cynamonu 
i pomarańczy. Świąteczną herbatę 
o wyjątkowym smaku serwowały 
członkinie Stowarzyszenia Zielona 
Dębica, które po raz kolejny było 
organizatorem wydarzenia. Na 
gości czekały ciasta i słodkie upo-
minki, które rozdawał prawdziwy 
Mikołaj. Była choinka i wszystko, 
co kojarzy się ze świętami. 

Ale przede wszystkim nie za-
brakło wystawców z towarami 
z drugiej ręki i wyrobami rzemieśl-
niczymi oraz kupujących. Jedni 
przyszli z ciekawości, inni z nadzie-
ją na upolowanie konkretnego pre-
zentu, byli też stali bywalcy, którzy 
nie opuścili żadnej garażówki.

Waleria Kaczmarska z Latoszyna 
przyjechała z synową Renatą. Skoro 
wyprzedaż mikołajkowa, postawiły 
na ozdoby świąteczne. I nie zawio-
dły się, bo kolorowe bombki, stroiki 
i światełka można było znaleźć na 
co drugim stoisku. Ale pani Wa-
leria nie poprzestała tylko na tym. 
Kiedy pytam ją, co kupiła, z dumą 
prezentuje wyprzedażowe zdoby-
cze: czapkę dla męża - czarną, bo 

z garderobą. Przy jednym z nich 
pani Magdalena z córkami: 9-letnia 
Blanka i 6-letnia Matylda uwijają 
się, rozkładając towar. 

- Jesteśmy tu po raz kolejny, ja już 
nie chciałam, ale córki się uparły. 
Czy coś zarabiamy? Więcej chyba 
na miejscu wydajemy - śmieje się 
mama dziewczynek.

Pan Andrzej też jest stałym go-
ściem. Przyjeżdża z Tarnowa. 
Kiedy podchodzę do jego stoiska, 
właścicieli właśnie zmieniają dwie 
książeczki dla dzieci. Trafiają do 
torby pani Marioli, która na wy-
przedaż przyszła z mężem Walde-
marem. Sprzedawca kasuje 10 zł za 
obydwie pozycje. Tanio, a malu-
szek, dla którego zostały kupione 
książki na pewno się ucieszy.

- Mam towar od 2 zł do mak-
simum 15 zł. Sprzedałem dziś 
hurtem 30 bombek choinkowych 
i duży kubek. Nie lubię, jak rzeczy 
się marnują. Niech posłużą jeszcze 
komuś. Za dużo kupujemy, za du-
żo wyrzucamy - mówi mężczyzna. 

Wiktoria i Karolina samodzielnie 
robią mydełka. No, może trochę 
pomaga mama. 

- Zdecydowanie świetna inicja-
tywa, która mobilizuje dzieci do 
działania i kreatywności - chwali 
pani Maria. 

Następne wyprzedaże dopiero 
w przyszłym roku. Już czekamy.

gaM

Dziewiątka nosi imię Debickich 
Saperów, a Krzysztof Glijer jest sa-
perem, teraz w cywilu. Wspólnie 
pomagają ogarniętej wojną Ukra-
inie. Tym razem za naszą wschod-
nią granicę Krzysztof Glijer zawiózł 
zapas świec okopowych, które wy-
konali uczniowie.

- Było tego około 1200 kg. Uzgod-
niłem z Urzędem Miasta w Rud-
kach, że dostarczę świece, a oni raz 
na miesiąc przewożą zebrane dary 
do Donbasu - opowiada.

Na granicy okazało się, że zmie-
niły się przepisy, co spowodowało 
nieporozumienie z ukraińskimi cel-
nikami. 

- Podobno teraz my jako po-
magający mamy zwracać się do 
upoważnionych instytucji ukra-
ińskich o zgłoszenie przewozu na 
ich specjalnej stronie, o której my 
nie mamy żadnej wiedzy - mówi 
Krzysztof Glijer. 

Ostatecznie po 4 godzinach per-
turbacji udało się przejechać grani-
cę. Świeczki od uczniów Dziewiątki 
trafiły do miejsca przeznaczenia. 
Osobiście odebrał je zastępca mera 
Rudek, który sam przenosił pudła 
z samochodu. 

Dla ofiarodawców przedstawi-
ciel samorządu Rudek przekazał 
pozdrowienia i serdeczne podzię-
kowania. 

Przekroczenie granicy w drodze 
powrotnej również okazało się 
uciążliwe, ze względu na prze-
dłużające się formalności, które 
przeciągnęły się do dwóch godzin, 
mimo że przejście było puste.

Niezrażony tym Krzysztof Glijer 
zapowiada, że za jakiś czas pewnie 
po raz kolejny, ósmy już, pojedzie 
z darami na Ukrainę. Bo pomaga-
nie jest najważniejsze.

(nan)

Krzysztof Glijer zawiózł do Rudek 
zapas świec okopowych ze Szkoły 
Podstawowej nr 9 w Dębicy. 
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Sport

1 Tabor 6 18 39-14

2 Anturja 6 15 34-9

3 Olimp 4 9 21-10

4 Volt Amper 4 9 16-13

5 Handlowcy 4 7 21-14

6 Hos-Pol 4 7 16-10

7 Igloocar 6 7 12-16

8 Degum 4 6 18-11

9 M. Natura 4 6 12-20

10 Herkules 6 6 9-20

11 Pex Defence 4 4 11-22

12 T. Logistyka 4 3 10-16

13 FBDK 4 3 11-18

14 Welodn 4 3 10-22

15 Borowiec 4 1 12-24

16 Painpol 4 1 4-17

Sumo

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Koszykówka

O złoty medal postarał się 
tym razem Filip Piecuch

Tabor wygrywa dwa razy po 8:2

Na półmetku plasują się 
w połowie stawki

Anna Kapustka (open) - brąz.
Punktacja drużynowa kobiet:
1. MKS Juvenia Wroclaw
2. UKS Master Łódź
3. El-Bet LUKS Lubzina

Punktacja drużynowa mężczyzn:
1. UKS Samson Kobylin
2. KS Sobieski Poznań
3. El-Bet LUKS Lubzina

JAG

Drużyna Wisłoki U-13 z trenerem Michałem Cudeckim.

Z szóstki podopiecznych Andrzeja Jedynaka każdy stanął na podium.

Drużyna Wisłoki U-15 z trenerem Grzegorzem Michalikiem.

Z drugiej edycji Pucharu 
Polski sumici z Lubziny 
przywieźli 8 medali.

W Poznaniu do rywalizacji przy-
stąpili kadeci (U-18). Dla tej grupy 
wiekowej turniej był kolejną elimi-
nacją do przyszłorocznych ME w Es-
tonii i MŚ w Tajlandii. Podopieczni 
trenera Andrzeja Jedynaka, mogą 
być z tego występu zadowoleni. Do 
Lubziny wrócili z jednym złotym, 
trzema srebrnymi i czterema brązo-
wymi krążkami.

Filip Piecuch w drodze na najwyż-
szy stopień podium w grupie poko-
nał Bartosza Cieślika z Warszawy 
i przegrał z Dominikiem Kaczmar-
kiem z Kobylina. Do półfinału awan-
sował z drugiego miejsca, a w nim 
rozprawił się z Antonim Mizurą 
z Wrocławia. W finale zaś wygrał 
z Piotrem Leśniewskim z Szubina.

Wyniki:
Filip Piecuch (55 kg) - złoto,
Emilia Warchoł (75 kg) - srebro,
Anna Kapustka (+75 kg) - srebro,
Daniel Mosior (80 kg) - srebro,
Jakub Kuraś (60 kg) - brąz,
Anna Kapustka (75 kg) - brąz,
Martyna Charchut (+75 kg) - brąz,

(Anturja), 8 - Krzysztof Maruszak 
(Olimp), Piotr Pyskaty (Olimp), 7 - 
Bogusław Majewski (Anturja), Kry-
stian Szalwa (Degum), 6 - Sławomir 
Giermata (Borowiec), 5 - Grzegorz 
Ostaszewski (Anturja), Piotr Stasic-
ki, Przemysław Strzałka (obaj Han-
dlowcy).

JAG

Borowiec - Hos-Pol 3:3

Bramki: Tomasz Buczyński, Wal-
demar Gawle, Tomasz Wąsik - Se-
bastian Kobak 2, Seweryn Kędzior.
Volt Amper - Weldon 5:1

Paweł Kopala 2, Sławomir Hebda 
2, Krystian Wrona - Szymon Piwo-
war.
Borowiec - Pex Defence 2:4

Sławomir Giermata 2 - Tomasz 
Galas, Grzegorz Domek, Adriam 
Mizera, Łukasz Hoedl.
Handlowcy - Weldon 6:1

Piotr Stasicki 2, Jakub Chmiel 2, 
Dariusz Krzyżak, Adrian Książek - 
Robert Chorąży.
Volt Amper - Hos-Pol 6:5

Paweł Kopala, Damian Tokarz, 
Sławomir Hebda, Krystian Wro-
na, Mikołaj Wójtowicz - Waldemar 
Hołowicki 3, Jacek Pocica, Seba-
stian Kobak.
Handlowcy - Pex Defence 4:4

Piotr Stasicki 2, Radosław Strzał-
ka, Piotr Sambora - Kamil Nowak, 
Tomasz Galas, Rafał Galas, Bartło-
miej Kubik.
Painpol - Tabor 2:8

Maciej Fluder, Jakub Mendal-
ka - Marcin Stefanik 4, Bartłomiej 
Bogacz, Łukasz Stefanik, Mateusz 
Szpunar, Adrian Mazur.
FBDK - Igloocar 1:3

Patryk Popiołek - Bartłomiej Ró-
żak, Paweł Ryba, Dawid Matłok.
Painpol - Herkules 0:3

Bartłomiej Dmuchała, Michał 
Urjasz, Grzegorz Panek.
Anturja - Igloocar 2:4

Kamil Piękoś, Jakub Bielański - 
Krzysztof Ryba 3, Bartłomiej Różak.
FBDK - Tabor 2:8

Jakub Muniak, Dawid Łapa 
- Marcin Stefanik 4, Bartłomiej 
Bogacz, Łukasz Stefanik, Adrian 
Mazur, Adam Żarnowski.
Anturja - Herkules 2:1

Bartosz Knych 2 - Grzegorz Pa-
nek.

Najlepsi strzelcy: 16 - Marcin 
Stefanik (Tabor), 12 - Cyprian Ziaja 

W kategorii U-15 nasi chłopcy 
wygrali dotychczas dwa z dziesię-
ciu rozegranych spotkań i zajmują 
z dorobkiem dwunastu punktów 
siódme miejsce w tabeli. Sklasyfi-
kowanych jest jedenaście drużyn.

Wyniki: Wisłoka - Basket 15 Prze-
myśl 91:54; Niedźwiadki Przemyśl 
- Wisłoka 75:46; Wisłoka - Siarka 
Tarnobrzeg 92:59; Wisłoka - Cer-
kamed-Kuźnia Koszykówki 59:84; 
Wisłoka - Sokół Łańcut II 64:77; Stal 
Stalowa Wola - Wisłoka 69:63; Wi-
słoka - Politechnika Rzeszów 65:68; 
Sokół Łańcut I - Wisłoka 74:51; Wi-
słoka - Wilki Rzeszów 63:87; MO-
SiR Krosno - Wisłoka 73:66.

Wisłoka U-15: Szymon Ciborow-
ski, Krystian Czerwiec, Alan Du-
biel, Maksymilian Grech, Konrad 
Grych, Jan Jasiński, Kamil Micha-
lik, Patryk Murczek, Ignacy Pietru-
szewski, Maksymilian Sobota, Jan 
Sroczyński, Kacper Strózik, Piotr 
Szczęśniak, Szymon Szymona, 
Wiktor Wojtaszek.

Wisłoka U-13 po rozegraniu 
ośmiu spotkań ma na koncie trzy 
zwycięstwa. Z dorobkiem jedena-
stu punktów jest sklasyfikowana na 
szóstej pozycji, a w rozgrywkach 
uczestniczy dziesięć ekip.

Wyniki: Basket 15 Przemyśl - 
Wisłoka 86:27; Wisłoka - Siarka 
Tarnobrzeg 19:81; Wilki Rzeszów 
- Wisłoka 121:31; Wisłoka - MOSiR 
Krosno 48:121; CSM Stalowa Wola 
- Wisłoka 80:45; Wisłoka - Stal Sta-
lowa Wola 77:63; MOS Basket Rze-
szów - Wisłoka 35:58; Basket School 
Ropczyce - Wisłoka 46:48; Wisłoka 
- Sokół Łańcut 

Wisłoka U-13: Mikołaj Berczyk, 
Mieszko Bieniasz, Natan Dubiel, 
Antoni Jasiński, Jakub Jasiński, Oli-
wier Kędzior, Wiktor Kloc, Adam 
Lis, Marcel Mazur, Piotr Mazur, 
Maksymilian Parys, Olaf Reguła, 
Maciej Sekuła, Wojciech Skarbek.

Grupa ta gra również jako 
Orlando Magic w ogólnopol-
skich rozgrywkach Junior NBA. 
W pierwszym turnieju w Krakowie 
z trzech spotkań, chłopcy wygrali 
dwa. Drugi odbędzie się 26 stycz-
nia w Dębicy. 

JAG

To jedyna drużyna w lidze, 
która w dotychczas rozegranych 
meczach nie straciła punktów.

To już kolejny sezon, w którym 
koszykarze Wisłoki rywalizują 
o punkty w podkarpackich ligach. 

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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7 grudnia 2024

Sport
Centralna Liga Juniorów

Brazylijskie Jiu Jitsu

Zdobyli medale i I miejsce drużynowo

Igloopol kończy 
zmagania jesienią

W Sopocie wystartowała mocna ekipa przygotowana przez sensei Piotra Szczerbę i Katarzynę Michoń-Szczerba.

Jakub Cichoń z częścią zawodników, którzy wystartowali w Stalowej Woli. 

Karate tradycyjne

Na podium stanęli wszyscy

dium stawali: Hubert Ratuszniak, 
Michał Cichoń i Michał Żmuda. Na 
drugim znalazła się Alicja Cichoń, 
która srebrny krążek otrzymała 
również za tzw. super fight, czy-
li walkę poza swoją wagą.  Dwie 
kolejne takie stoczyli: Julia Rosiak 
i Michał Cichoń, którzy wywalczy-

li złoto. Tym razem poza podium 
znaleźli się: Franciszek Wodzisz, 
Cezary Sibilewski i Adam Żmuda.

Klub FightSports reprezentowany 
przez dębickich, stalowowolskich 
i sandomierskich  zawodników 
zdobył I miejsce drużynowo.

tra

motywacja do pokazania się z jak 
najlepszej strony - podkreśla sensei 
Katarzyna Michoń-Szczerba.

Na podium w Sopocie stawali:
1. Magdalena Rostowska (kata),
2. Maksymilian Borek (kumite),
2. Katarzyna Świerczek (kata),
2. Gabriela Wójcik (kata),

2. Nina Ziemianek (kata),
3. Maksymilian Borek (kata),
3. Magdalena Rostowska (kumi-

te), 
3. Antonina Szczerba (kata).
- Puchar Pomorza to pierwszy 

turniej dla naszych zawodników 
w tym sezonie treningowym. My-

ślę, że lepiej nie dało się tego roz-
począć, ale wiemy też, co należy 
zmienić, na co zwrócić większą 
uwagę i co zrobić, żeby kolejnym 
razem było jeszcze więcej pierw-
szych miejsc - przekonuje Katarzy-
na Michoń-Szczerba.

JAG

Zawodnicy DAKT zdobyli 
osiem medali w Pucharze 
Pomorza w Sopocie.

Impreza ta jest jednym z turnie-
jów rankingowych PZKT, dlatego 
uczestniczą w niej najlepsi karatecy 
z całego kraju. Tym razem w za-
wodach wzięło udział 451 zawod-
ników z 37 klubów. Podkarpacie 
reprezentowała szóstka karateków, 
wszyscy z DAKT.

Turniej podzielony był na dwie 
części. Rano rywalizowały dzieci, 
natomiast po południu młodzież 
i dorośli. Dzięki temu nasi zawod-
nicy mogli się nawzajem dopingo-
wać. Kategorie były bardzo liczne, 
więc miejsce na podium dawało 
dopiero kilka wygranych walk. Po 
przegranej, w fazie o wejście do 
finału, dochodziły jeszcze walki 
repasażowe o trzecie miejsce. Taką 
drogę po medal przeszli Antoni-
na Szczerba i Maksymilian Borek 
(w kata) oraz Magdalena Rostow-
ska (w kumite).

- Z doświadczenia wiemy, że 
nasze dzieciaki radzą sobie do-
skonale nie tylko pod względem 
technicznym, ale też dobrze znoszą 
to psychicznie, więc nie było się 
o co martwić. Dla nich każda do-
datkowa walka to jeszcze większa 

Wisła Kraków - Igloopol 4:0 (4:0)

Bramki: Czubernat 2 (2, 25-k.), 
Skroczek (29), Podwysocki (38).

Igloopol: Inglot - Furgał (67 
Smoczyński), Łagowski, Gembal, 
Kożuchowski (81 Piątek), Wolak, 
Papiernik (70 Ryzner), Placek (46 
Dębowski), Kurowski (59 Bujak), 
Marszalik (70 Sitek), Romanowski.

Mecz rozstrzygnięty został już 
w pierwszej połowie. Rywale byli 
wyraźnie lepsi od Morsów.

JAG

Paweł Borys Kunysz, trener Figt-
Sports Stalowa Wola i główny tre-
ner FightSports Polska, już po raz 
siódmy był organizatorem Ogólno-
polskiego Turnieju Brazylijskiego 
Jiu-Jitsu dla Dzieci - Charakterne 
Dzieciaki. Podopieczni Jakuba Ci-
chonia, co roku biorą w nim udział, 
tym razem jednak, z uwagi na se-
zon chorobowy, w dość okrojonym 
składzie. Mimo to przywieźli z tur-
nieju 18 medali. 

Walcząc w kimonach (Gi) złote 
medale zdobyli: Tomasz Żmuda, 
Hubert Ratuszniak, Michał Cichoń 
i Michał Żmuda. Srebrne zawisły 
na szyjach: Antoniego Szustkiewi-
cza, Aleksandra Szustkiewicza, Ju-
liana Wodzisza, Sabiny Winiarskiej, 
Wojciecha Morańca i Alicji Cichoń, 
a brązowy Amelii Drąg. 

W kategorii NoGi, czyli bez ki-
mon, na najwyższym stopniu po-

Biało-niebiescy doznali 
piętnastej porażki w sezonie. Na 
koncie mają tylko dwie wygrane.

Ze Stalowej Woli FightSports 
Dębica przywiózł 9 złotych,  
8 srebrnych i 1 brązowy krążek. 

1 Legia 17 42 62-20

2 Polonia 17 40 59-19

3 Stal Rz. 17 38 49-24

4 AKS SMS 17 34 51-24

5 Korona 17 33 37-20

6 Hutnik 17 31 46-42

7 Jagiellonia 16 29 39-29

8 Varsovia 17 25 52-32

9 Wisła P. 17 20 35-53

10 Wisła K. 17 20 32-39

11 Cracovia 16 19 28-37

12 Widzew 17 18 43-52

13 Górnik Ł. 17 14 26-38

14 Resovia 17 13 26-45

15 Igloopol 17 6 22-55

16 Olimpia 17 3 14-92

eprasa.pl bafd5460d3



28
Nr  49 (1265) 

Obserwator Lokalny

Ostatki

Jest tyle innych 
legalnych zabaw
Agnieszka Majba-Pochwat

Już się zaczęła 
generalna próba 

narodowej nawalanki 
fajerwerkami. 

A gdzieniegdzie trwa 
cały rok.

Tadeusz Pieczonka, burmistrz Pilzna, to jednak był przygotowany do 
przejęcia władzy w gminie. W jednym z wywiadów, mówiąc o przyszło-
rocznym budżecie stwierdził, że jego projekt do 15 lutego zdążył przekazać 
radnym i do RIO. Czyli wynika z tego, że jeszcze w czasie kadencji Ewy 
Gołębiowskiej. I to się nazywa przewidywanie i to jest prawdziwy sigma!

- Czy my, jako obywatele, mieszkańcy, lubimy płacić podatki? No nie 
jesteśmy Szwajcarią, raczej nie - stwierdziła, tym razem podczas sesji 
Rady Miejskiej w Dębicy, radna Alina Rzewuska. Raczej pani radna? Nie 
raczej, a nawet na pewno. I nie polubimy, nawet gdybyśmy zostali Szwaj-
carią, Azerbejdżanem, czy nawet Demokratyczną Republiką Konga. 

Tymczasem przewodniczący Mateusz Cebula to się w tańcu nie obcyn-
dala. Zachciało się radnemu Piotrowi Michoniowi krytykować burmistrza 
i radnych PiS, to pyk i mu mikrofon wyłączył. Nie, że złośliwie, tylko czas 
mu się skończył, ale radny i tak radochę miał kiedy niczym trybun grzmiał 
bez mikrofonu. Od razu nam się Zielone Żabki przypomniały, które śpie-
wały: Nie zdążysz wyłączyć mojego mikrofonu zanim prawda dotrze 
w uszy twoje. Nie zdążysz wyłączyć prądu, nie zdążysz krzyknąć: koniec!

Do  Sylwestra  pozostało  jeszcze 
dużo  czasu,  ale  mam  wrażenie, 
że niektórym już tak spieszno, by 
pożegnać stary rok, że z zapałem 
godnym lepszej sprawy rozpoczęli 
próby do tego wydarzenia. Nie, nie 
ćwiczą  składania  noworocznych 
życzeń,  ani  toastów  szampanem 
(choć w kwestii toastów pewności 
nie mam). Zaczęli od petard i fajer-
werków. 

Kiedy oddawałam ten felieton do 
gazety, czyli w poniedziałek po po-
łudniu, wciąż trwały poszukiwania 
suczki Pusi z Brzeźnicy, która ucie-
kła  z  posesji  przerażona  hukiem 
wystrzałów  sztucznych  ogni, od-
palonych obok. Kilka dni wcześniej 
dostałam list od pani Lidii. Mieszka 
w Dębicy, ma dobermankę, która 
niezwykle źle znosi hałas. Tymcza-
sem na Tuwima już ładują z petard. 
Właściwie  trudno powiedzieć,  że 
już, bo  jak wynika z  treści maila, 
strzelają regularnie. Ot, taka fanta-
zja bez żadnej refleksji.

O tym, że gros społeczeństwa ma 
gdzieś to, że mogą wystraszyć ja-
kiegoś psa czy kota, wiem doskona-

le nie od dziś. Nawet świadomość, 
że ich zabawa może dla zwierzęcia 
zakończyć się śmiercią, spływa po 
nich jak po kaczce. Tak już jest ten 
świat skonstruowany. Kiedy jedni 
stali w kolejce po empatię, drugim 
pomyliły się ogonki  i ustawili się 
w tym po egoizm. I dostali.

Zatem zostawmy zwierzęta, bo 
kto by się przejmował, ale temat fa-

jerwerków jeszcze z chęcią podrą-
żę. Jestem przeciw, choć uważam, 
że  to piękny widok  - noc  rozbły-
skująca feerią barw. Choć prawdę 
mówiąc  spokojne  rozgwieżdżone 
niebo w letnią noc w niczym mu 
nie ustępuje. Jestem przeciw nie tyl-
ko z uwagi na zwierzęta, o których 
już miało nie być, ale na środowisko 
w ogóle. Fajerwerki, zanieczyszcza-
ją środowisko. Co z naszą dbałością 

o naturę? Przez resztę roku tłucze-
my młodym do głów ekologiczne 
slogany,  a  w  Sylwestra  sami  im 
przeczymy za pomocą kanonady 
petard. 

Po  drugie:  nie  tylko  zwierzęta 
cierpią  z  powodu  hałasu.  Starsi 
ludzie, osoby z autyzmem i inny-
mi zaburzeniami, małe dzieci. Czy 
ta chwila frajdy warta jest, aby ich 
wszystkich narażać na stres? 

Wiem, że życie składa się z sy-
tuacji stresowych. Po co zatem ich 
sobie jeszcze dokładać? I to w cza-
sach, kiedy naprawdę nie potrzebu-
jemy stymulacji tego rodzaju, świat 
dostarcza tylu innych możliwości 
cichej i cywilizowanej rozrywki. 

Pani  Lidia  skarży  się,  że  na  jej 
prośby o interwencję wobec miło-
śników fajerwerków nie reaguje ani 
straż miejska, ani policja. A powin-
ni, bo w przestrzeni publicznej uży-
wanie materiałów pirotecznicznych 
poza określonymi datami, jest za-
kazane. Czyli przez większą część 
roku. A jeśli coś jest zakazane i ktoś 
tego nie przestrzega, to znaczy, że 
należy go ukarać. Bo dlaczego jemu 
wolno strzelać, a komuś kraść już 
nie? Ktoś mi wytłumaczy?
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